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Czechosłowacja -
Prezydent Benesz z okazji otrzymania 

doktoratu honoris causa na Uniwersytecie 
Praskim w grudniu r. ub. oświadczył, że Cze­
chosłowacja jest demokracją socjalizującą. 
Określenie to wypływa z programu Frontu 
Narodowego, który powstał dnia 4 kwietnia 
1945 r. w Koszycach po powrocie głównych 
przedstawicieli obecnego rządu z Londynu.

Rząd szerokiego Frontu Narodowego Cze­
chów . i Słowaków reprezentował wszystkie 
warstwy demokratyczne obydwóch narodów. 
W skład jego weszli przedstawiciele czterech 
partyj czeskich: socjalistów czeskich, socjal­
nych demokratów, katolików i komunistów 
oraz przedstawiciele dwóch istniejących 
wówczas partyj słowackich. Po raz pierwszy 
w stosunkach wzajemnych Czechów i Słowa­
ków Front Narodowy stanął na stanowisku 
równości absolutnej obydwóch narodów. Te­
oria o jedynym czechosłowackim narodzie 
głęboko była zakorzeniona w Czechach, nawet 
wśród wielu demokratycznych działaczy, 
którzy nie rozumieli, że teoria ta osłabiała 
jedność państwa. Ofiarą krwi, złożoną w 
powstaniu 1944, Słowacy raz jeszcze zadoku­
mentowali, że chcą być samodzielnym naro­
dem we wspólnym państwie na zasadzie rów­
ności. Dnia 10 września 1944 r. w Bańskiej 
Bistricy powstała słowacka Rada Narodowa, 
jako jedyna reprezentantka interesów narodu 
słowackiego. Słowacy są jak wiadomo w 
zdecydowanej większości katolikami, gdy 
•Czesi husytami i ewangelikami, z nieznacz­
nym procentem katolików. Wspominamy tu 
o wyznaniu, gdyż do niedawna kształtowało 
ono w dużym stopniu odrębność kultur i ńie 
pozostało bez wpływu na światopogląd so­
cjalny i polityczny obydwóch narodów.

U podstaw odrodzonego państwa Czechów 
i Słowaków legła głęboka przyjaźń do naro 
du rosyjskiego, datująca się jeszcze z czasów 
Rosji carskiej, kiedy to Czesi zalewani mo­
rzem niemieckim, szukali w ramach Austro 
Węgier oparcia o silną Rosję. Już na pierw­
szym posiedzeniu gabinetu ministrów w Ko­
szycach ogłoszono deklarację, w której czy­
tamy: „Wyrażając niezmierną wdzięczność 
narodów czeskiego i słowackiego Związkowi 
Radzieckiemu, rząd przyjmuje za podstawę 
swej polityki ścisły związek z wielkim, zwy­
cięskim mocarstwem na Wschodzie. So- 
wiecko-czechosłowacki traktat o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i powojennej współpracy 
z dnia 12 grudnia 1943 r. będzie w przy­
szłości określać politykę zagraniczną naszego 
narodu. Rząd chce dalej możliwie jak naj­
prędzej zawrzeć sojusz z nową, demokratycz­
ną Polską, ażeby umowę tą rozszerzyć i prze­
kształcić w pakt trzech".

Jak wiemy, wypadki poszły w innym kie­
runku. Pogłębiła się przyjaźń z ZSRR., na­
tomiast te same siły czeskie, które długo nie 
chciały uznać równości politycznej narodu 
słowackiego, zahamowały pretensjami teryto­
rialnymi w stosunku do Polski proces zbli­
żenia obydwóch narodów słowiańskich. Wy­
bory, które przyniosły walne zwycięstwo 
partii komunistycznej, nie pozostaną bez 
wpływu na wzajemne stosunki polsko-czecho­
słowackie. Już przebieg kampanii wyborczej 
wykazał, że przedmiotem agitacji nie były 
dotychczasowe zarządzenia rządu, ponieważ 
wszystkie stronnictwa ponoszą odpowie­
dzialność za politykę frontu Narodowego i 
realizację programu rządu koszyckiego. 
Przedmiotem kampanii nie była też polityka 
zagraniczna Czechosławcji, której osią jest

na lewo
zostanie to bez wpływu na podział tek w 
przyszłym rządzie czechosłowackim. Ugrupo­
wania lewicowe, które otrzymały ponad 51 
głosów, wywierać będą decydujący wpływ 
na politykę nie tylko wewnętrzną, ale i za­
graniczną Czechosłowacji. Komuniści znajdą 
się w walce z narodowymi socjalistami, wśród 
których rodzą się prądy szowinistyczne i za­
kusy terytorialne kosztem Polski. Partia ta, 
zwana często beneszowską, otrzymała 25% 
głosów, nie jest więc liczebnie groźną. Po­
siada natomiast najlepszych i wyrobionych 
polityków, dzięki czemu wpływ jej na życie 
Czechosłowacji będzie nadal poważny. Mimo 
to można oczekiwać, że w; przyszłości — dzię­
ki zwycięstwu lewicy czesko-słowackiej — 
stosunki polsko-czeskie ułożą się pomyśl­
niej. H. Barański

Kredyty amerykańskie dla Francji

sojusz ze Związkiem Radzieckim. Chodziło 
natomiast o właściwe pojmowanie demokra­
cji i stosowanie jej w praktyce przez czyn­
niki rządowe u góry i w organach wyko­
nawczych, sprawujące władzę z ramienia tej 
lub owej partii.

Przesunięcie na lewo i wzmocnienie partii 
komunistycznej nie przyszło niespodziewanie. 
Wybory, jakie odbyły się niedawno w Cze­
chach, do Narodowych Rad Gminnych, przy­
niosły zwycięstwo komunistom czeskim, któ 
rzy w 154 miejscowościach, na ogólną licz­
bę 77.795 głosujących, otrzymali 43.527 gło­
sów, czyli 56,3%. W wyborach do parla­
mentu w całej Czechosłowacji procent ten 
obniżył się wprawdzie, ale wynosi 43% i ko­
muniści czescy i słowaccy razem wzięci sta­
nowią jedną trzecią ogółu posłów. Nie po-

Waszyngton (PAP). Przedstawiciele Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych podpisali w Wa­
szyngtonie umowę, na podstawie której Stany’ 
Zjednoczone udzielają Francji kredytów w wy­
sokości 1 370 milionów dolarów. Bank eksporto­
wo-importowy udzieli! Francji kredytu w. wy­
sokości 650 milionójc dolarów, a ponadto podpi­
sano pórozumienie w- sprawie kredytu w wy­
sokości 720 milionów dolarów na zakup żywno­
ści z amerykańskich zapasów wojskowych w Eu­
ropie.

Prezydent Truman i premier francuski złożyli 
wspólne oświadczenie, w którym stwierdzają, że 
toczą się rokowania w sprawie udzielenia Francji 
dodatkowych kredytów’ na zakup statków hami" 
lowych na podstawie aktu z 1945 roku. Francja 
ma uzyskać możność nabycia około 750 000 ton 
amerykańskich statków handlow-ych.

Stany Zjednoczone nadal udzielać będą Francji 
pomocy w zapewnieniu jej dostatecznych dostaw 
węgla z Niemiec. Odbudowa i modernizacja prze­
mysłu francuskiego — głosi dalej oświadczenie 
— przyczyni się do włączenia życia gospodarcze­
go Europy do ekonomii światowej i pozwoli Fran­
cji na zajęcie znów wybitnego miejsca wśród na­
rodów wytwarzających i handlujących. Delega­
cja francuska przedstawiła plan odbudowy i mo­
dernizacji życia gospodarczego Francji. W pierw­
szym etapie chodzi o przywrócenie przedwojen­
nego poziomu produkcji francuskiej. W dalszej 
perspektywie plan zamierza do wzmożenia pro­
dukcji powyżej tego poziomu. Minister spraw 
zagranicznych USA Byrnes i nadzwyczajny wy­
słannik rządu francuskiego Leon Blum podpisali 
deklarację, stwierdzającą, że obydwa kraje stoją

Protest ambasadora Langego 
przeciwko honorowaniu Bora-Komorowskiego

Nowy Jork (PAP). Przedstawiciel Polski 
w ONZ, ambasador Lange, wystosował do sekre­
tarza generalnego ONZ Trygve Lie pismo nastę­
pującej treści: „Dowiedziałem się, że zastępca 
sekretarza generalnego ONZ, Hutson, brał udział 
w przyjęciu, urządzonym dla generała Bora-Ko- 
morowskiego, głównodowdzącego oddziałami 
wojsk, które po rozwiązaniu rządu londyńskiego 
pozostały za granicą. Otrzymałem wiadomość, że 
p. Hutson powitał, oficjalnie generała Bora w 
imieniu Narodów Zjednoczonych. Chcialbym 
zwrócić uwagę na fakt, że generał Bor odmówił 
uznania legalnego rządu Rzeczypospolitej Polskiej.

Kongres młodzieży francuskiej z udziałem 
delegacji pilskiej

Paryż (PAP). Pod protektoratem światowej 
federacji młodzieżowej odbył się w Paryżu kon­
gres młodzieży francuskiej. Na kongresie zabie­
rali głos członkowie komitetu wykonawczego 
Federacji, do której należą Polska, Chiny, Hiszpa­
nia, Wielka Brytania. Indie, Związek Radziecki, 
Wiochy i Indochiny.

Członek komitetu wykonawczego z ramienia 
Polski, Morawski, w przemówieniu swym naszki-

na stanowisku, iż narody trudniące się handlem, 
powinny się porozumieć w celu rozluźnienia re­
strykcji handlowych pomiędzy państwami jesz­
cze przed zwołaniem konferencji międzynarodo­
wej, poświęconej zagadnieniom handlu. Dekla­
racja podkreśla, że Francja nie będzie stos dwa la 
większych cen, niż te, które obowiązywały przed 
wojną. Francja zaniechała ostatecznie swej przed­
wojennej polityki protekcyjnej.

Rząd francuski musi stosować jeszcze kon­
trolę importu, ale będzie czynił to tylko dopóty, 
dopóki istnieć będzie konieczność zachowania 
równowagi w bilansie płatniczym i dopóki nie 
zostanie zapewnione wykonanie planu odbudowy 
i modernizacji. Blum oświadczył na konferencji 
prasowej, że z wyniku porozumienia osiągniętego 
w Waszyngtonie serdeczne więzy pomiędzy 
Francją a Stanami Zjednoczonymi doznają dal­
szego wzmocnienia.

Wysłannik rządu francuskiego dodał, iż jest 
głęboko przeświadczony, że trudności te mogą 
być przezwyciężone, o ile przystąpi się do tego 
dzieła w duchu obopólnego zaufania, który ce­
chowa! rokowania francusko-amerykańskie. Wów­
czas osiągnięta zostanie solidarność międzynaro­
dowa.

Ponieważ pożyczka dla Francji została prze­
prowadzona przez Bank eksportowo-importowy, 
nie wymaga ona ratyfikacji przez Kongres. W ten 
sposób Francja otrzymała kredyty po rokowa­
niach, które trwały zaledwie 11 tygodni, podczas 
gdy pożyczka dla Wielkiej Brytanii, przyznana 
już od 6 miesięcy, nadal czeka na ostateczne za­
twierdzenie.

Jego obecność w Stanach Zjednoczonych jest 
częścią kampanii, skierowanej przeciwko oficjal­
nie uznanemu rządowi polskiemu. Chcialbym 
zwrócić uwagę na fakt, że kampania, na której 
czele stoi Bor-Komorowski, otwarcie propaguje 
trzecią wojnę światową. W tych okolicznościach 
oficjalne powitanie generała Bora-Komorowskie- 
go w imieniu Narodów Zjednoczonych jest w 
najwyższym stopniu niewłaściwe. W imieniu me­
go rządu, członka Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, muszę zaprotestować przeciw temu wy­
stąpieniu."

cował osiągnięcia zjednoczonej polskiej mło­
dzieży robotniczej, chłopskiej, studenckiej i har­
cerskiej na odcinku produkcji i odbudowy, uwy­
puklając szczególnie pozytywny układ młodzie­
ży przy zagospodarowaniu ziem odzyskanych, 
stanowiących podstawę egzystencji Polski i gwa­
rancję jej bezpieczeństwa oraz pokoju europej­
skiego. Z kolei Morawski zobrazował prawa spo­
łeczne młodzieży w Polsce i wysiłki w szerzeniu 
oświaty. z

W dniu ingresu 
J. EKsc. Ks. ArcybisKupa 

W. DymKa

Za dwadzieścia lat Polska obchodzić będzie 
tysiąclecie przyjęcia chrześcijaństwa, — Po­
znań zaś dwa lata później tysiąclecie po­
wstania pierwszej w Polsce stolicy biskupiej. 
Po utworzeniu w Gnieźnie metropolii biskup­
stwo poznańskie stało się sufragalnym i jako 
takie wkładając do ogólnego dorobku Kościo­
ła katolickiego w Polsce cenne osiągnięcia, 
przetrwało do roku 1821. W tymżeroku, dnia 
16 tipcu papież Pius VII bullą „De sjlute ani- 
marum", powodowany niewątpliwie koniecz- 
nościami politycznymi, podnosząc biskup­
stwo poznańskie wprawdzie do godności arcy- 
biskupstwa, połączył je jednak unią personal­
ną z metropolią gnieźnieńską. Papież Pius XII 
dekretem z dnia 4 marca bieżącego roku roz­
wiązał unię gnieźnieńsko-poznańską; Pry­
masowską Stolicę i metropolię gnieźnieńską 
połączył, osobą jednego arcybiskupa i me­
tropolity z metropolią warszawską, — Po­
znań zaś stał się znowu samodzielnym arcy- 
biskupstwem.

Na stolicy arcybiskupiej usamodzielnionej 
Archidiecezji Poznańskiej zasiadł Jego Eks­
celencja Ksiądz Arcybiskup Walenty Dymek, 
syn prastarej ziemi i wsi wielkopolskiej.

Badacz dotychczasowej bogatej działalno­
ści Księdza Arcybiskupa Dymka ma zadanie 
dość ułatwione, jeśli idzie o uchwycenie istot­
nych jej linij, niełatwą zaś rzeczą byłoby 
ująć w całość systematyczną rozległą jej 
treść. Zasadnicze znamiona kapłańskiego i bi­
skupiego działania Ks. Arcybiskupa Dymka, 
sprowadzić można do następujących określeń: 
mąż bogobojny, pracowity, świetny organiza­
tor i umiejętny społecznik.

i Z domu rodzinnego wyniósł gorące umiło­
wanie Boga i Ojczyzny. Pracowitość Jego 
Ekscelencji już się zaznaczała w latach stu­
diów. Mimo trudnych warunków, wśród ja­
kich kształcić się mogli Polacy, kończy świe­
tnie gimnazjum w Rogoźnie w r. 1908, zazna­
czając się również wybitnie w pracach kon­
spiracyjnych tamtejszego Towarzystwa To­
masza Zana.

Studia filozoficzne i teologiczne nacecho­
wane są niezwykłą pilnością i pracą. 1 tu zno­
wu znajduje czas na specjalizację w kierunku 
zagadnień społecznych i gospodarczych. Nie 
zna wytchnienia w pracy kapłańskiej na sta­
nowisku wikariusza. Jest niezmordowanym 
pracownikiem, opiekunem i kierownikiem na

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Jutro ostatni dzień subskrypcji P. P. O. K.— 
Dobry obywatel nie odmówi pomocy Ojczyźnie
Dziś, w czwartek, pomimo dnia świątecznego, wszystkie placówki czynne od godz. 12 - 18-ej
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W dniu ingresu
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(Dokończenie ze strony 1-szej) 

różnych odpowiedzialnych stanowiskach spo­
łecznych i oświatowych. Najlepszym dowo­
dem uznania dla wielkiej i pożytecznej pra­
cy dzisiejszego Arcybiskupa Poznańskiego 
jest fakt zaszczytnej nominacji na kanonika 
kolegiaty farnej już w ósmym roku kapłań­
stwa, a w osiemnastym roku kapłaństwa wy­
niesienia do godności biskupa sufragana po­
znańskiego.

Prawdziwym zaś tytanem i wzorem plano­
wej pracy dla swoich podwładnych okazał 
się Jego Ekscelencja w czasie siedemnasto­
letniej pracy w charakterze wikariusza gene­
ralnego.

Zmysł organizacyjny z wybitnym nastawie­
niem praktycznym, umiejętność szybkiego i 
trafnego podejmowania decyzji, odwaga i 
konsekwencja działania — oto przymioty 
Księdza Arcybiskupa Dymka, podziwiane już 
w jego pracy wśród robotników na stano­
wisku sekretarza generalnego, — w pracy 
charytatywnej na stanowisku twórcy i dy­
rektora Caritasu. Ten okres pracy należy bez 
wątpienia do złotych kart dokonań Księdza 
Arcybiskupa, tu bowiem w sposób jasny i 
dobitny uwydatniła się Jego ofiarna miłość 
ku robotnikom i biednym.

Ksiądz Arcybiskup Dymek był zawsze i jest 
mocnym Polakiem. Polskości sztandar wyso­
ko nosił w łatach swojej młodości. Niezależ­
nie od udziału w pracach Rady Ludowej w 
Poznaniu i w pracach plebiscytowych na Ślą­
sku całą swoją działalność przepoił pier­
wiastkiem Bożym i polskim. Służąc Bogu, 
służy - Ojczyźnie — służąc Ojczyźnie, służy 
Bogu.

W czasie ciężkiej f wrażej okupacji nie­
mieckiej mężną swoją postawą krzepił serca 
Polaków, a choć każdego dnia bolał nad ogro­
mem cierpień Narodu Polskiego, chociaż sam 
nie był pewny jutra, żył w głębokim przeko­
naniu, że Polska znowu będzie wolną, że 
Znowu dla Niej jako biskup będzie mógł wy­
datnie pracować. Wyszedł z tej katorgi hitle­
rowskiej mocno wyczerpany. Przebywanie w 
samotności pod stałą i dręczącą inwigilacją 
gestapo, przyjmowanie każdego bodaj ■ dnia 
coraz okropniejszych wiadomości, dotyczą­
cych Polski i Jego sercu najbliższych kapła­
nów i diecezjan, — dogłębne odczuwanie po­
trzeby duszpasterzowania a niemożność wy­
konywania tego wzniosłego posłannictwa — 
oto, co raniło biskupie serce Jego Ekscelencji, 
spędzało sen z powiek, szarpało nerwy, nad­
wątlało zdrowie.

Minęła okupacja niemiecka. Ks. Arcybiskup 
Dymek w krótkim czasie zorganizował życie 
religijne i kościelne Archidiecezji, swoimi 
mądrymi zarządzeniami i swoją rzetelną 
współpracą z władzami państwowymi w bar­
dzo znacznej mierze przyczynił się do nor­
malizacji stosunków w Wielkopolsce i do jej 
odbudowy. Toteż Wielkopolska z radością 
powitała mianowanie Jego Ekscelencji Arcy- 
b'skupem Poznańskim, a Poznań da dziś w 
dniu ingresu do prokatedry wyraz hołdu i 
synowskiego przywiązania dla wielkiego 
patrioty i księcia Kościoła, więcej — wspo­
magać będzie swego Arcypasterza w trudnej 
pracy dla dobra Kościoła katolickiego i Rze­
czypospolitej.

Nasza subskrypcja
Doceniając ogromne znaczenie Premio­

wej Pożyczki Obudowy Kraju — zespół re­
dakcyjny i adm. „Głosu Wielkopolskiego" 
subskrybował kwotę 77 000,— zł.

Artyści polscy w ambasadzie polskiej 
w Moskwie

Moskwa (PAP). W dniu 26 maja ambasador 
R. P. w Moskwie prof. Henryk Raabe wydał śnia­
danie na cześć przebywających w Moskwie arty­
stów polskich, Aleksandra Zelwerowicza, Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej, Kazimierza Wiłkomirskie­
go i Jana Ekiera. Śniadanie zaszczycił swą obec­
nością marsz. Rola-Żymierski oraz minister kul­
tury i sztuki Kowalski. Z gości radzieckich obec­
ni byli najwybitniejsi przedstawiciele świata 
artystycznego Moskwy, znakomici śpiewacy, gru­
pa pianistów, aktorzy, kompozytorzy, reżyserzy, 
muzycy, kierownik słynnego teatru marionetko­
wego Obrazków oraz przedstawiciele Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z Zagranicą i Komi­
tetu Wszeęhsłowiańskiego. Na śniadaniu obecni 
byli również- członkowie delegacji Polskiego Ko- 
ihitetu Słowiańskiego z prof. Michałowiczem na 
czele oraz przedstawiciele Polonii moskiewskiej.

Święto morza 28 lipca rb. ,
Warszawa (obsł. wł.). Prezydium KRN po­

stanowiło przełożyć „Święto Morza" z dnia 30 
czerwca ze względu na mające odbyć się w tym 
dniu glosowanie ludowe, na 28 lipca br.

Wstrzymanie dostaw z tytułu reparacyj wojennych
Frankfurt n. Menem. (ZAP). W imieniu 

amerykańskich władz okupacyjnych oświadczył 
gen. Clay, że wszelkie dostawy z tytułu reparacyj 
wojennych, które miały być uskutecznione przez 
demontowanie części przemysłu niemieckiego 
i wydanie zdemontowanych fabryk Sprzymierzo­

Sekretarz stanu Byrnes polemizuje
z ministrem

Londyn (obsł. wł.). Amerykański sekretarz 
stanu Bymes odpowiedział we wtorek na konfe­
rencji prasowej w Waszyngtonie na oświadczenie 
ministra Mołotowa złożone dziennikarzom w Mo­
skwie. Byrne6 zaprzecza twierdzeniu Mołotowa 
jakoby istniał blok- anglo-amerykański oraz, że 
blok taki stoi na przeszkodzie do osiągnięcia po­
rozumienia. Bymes podtrzymał pierwotne twier­
dzenie, iż premier Stalin zgodził się w grudniu 
ub^ roku na projekt amerykański zawarcia 
25 letniego paktu 4 mocarstw, celem zapewnienia 
trwałego rozbrojenia Niemiec i przypuszcza, że 
oświadczenie Mołotowa było źle zrozumiane lub 
przeinaczone.

Minister Byrnes uchyla oskarżenie Mołotowa, 
jakoby Ameryka wykazała imperialistyczne za­
pędy przez chęć założenia baz wojskowych w 
Islandii. Według min. Byrnesa Ameryka jedynie 
zaproponowała, aby istniejące tam bazy, wybudo­
wane przez nią w czasie wojny, używane były 
przez Radę Bezpieczeństwa dla wzmocnienia sy­
stemu bezpieczeństwa.

Stosunek St. Zjednoczonych do kwestii wło­
skich reparacji nie zmienił się od czasu konfe­
rencji poczdamskiej. Minister Byrnes podkreślił, 
iż St. Zjednoczone nie zamierzają finansować 
włoskich reparacji. *
Komentarze francuskie o oświadczeniu 

Mołotowa
Paryż (API). Francuska opinia publiczna ży­

wo komentuje wywiad min. Mołotowa udzielony 
agencji Tass. Prasa zastanawia się, czy stanowi-

Amerykanie i Anglicy opóźniają 
demokratyzację Niemiec

Nowy Jork (PAP). Korespondent dzien­
nika „New York Herald Tribune" donosi, iż w 
amet$’kańskiej strefie okupacyjnej w Bawarii 
i Hesji po 11 miesiącach okupacji nie zostały 
jeszcze całkowicie zablokowane konta hitlerow­
skie. Amerykanie zbytnio wierzą rzetelności nie­
mieckiej i nie utworzyli specjalnej instytucji, 
zadaniem której byłoby czuwanie nad wykona­
niem § 52 przewidującego zamrożenie kont ban­
kowych i zablokowanie własności wszystkich 
Niemców, którzy byli członkami partii hitlerow­
skiej. Hitlerowcy nie omieszkali wykorzystać 
polityki amerykańskiej. • B. hitlerowski minister

Nowa fala strajków w Ameryce i Anglii
Nowy Jork (API). St. Zjednoczonym grozi 

ńowy wielki strajk robotników portowych i ma­
rynarzy. Narodowy związek morski, jeden, z 5 
wielkich związków zawodowych, grupujący ma­
rynarzy i robotników portowych, należący do 
kongresu organizacji przemysłowych, ogłosił, że 
rozpocznie strajk 15 czerwca, jeżeli żądania jego 
nie zostaną uwzględnione Związek odrzucił jako 
całkowicie niedostateczną proponowaną podwyż­
kę płac i dodatkową zapłatę za godziny nadlicz­
bowe. Prezydent Truman przyjął wczoraj min. 
spraw wewn. Kruga i Johna Lavisa i konferował 
z nimi pół godziny Obserwatorzy przypuszcza­
ją, że 400.000 strajkujących górników otrzyma 
podwyżkę płac i ponad 25 mil. dolarów na zor­
ganizowanie służby zdrowia.

Prasa amerykańska donosi o nowej fali straj­
ków w St. Zjednoczonych. W Rochester, w sta­
nie Nowy Jork, wybuchł strajk 26 tys. robotni­
ków. Zakłady przemysłowe i drukarnie w tym 
mieście 6ą nieczynne. W dniu wczorajszym za- 
strajkowali również szoferzy w mieście Augusta 
w stanie Georgia. Miasto pozostało bez komuni­
kacji.

. Londyn (PAP). W Wielkiej Brytanii wybu­
chło kilka strajków lokalnych. Strajkują ,m. ;n.

S. P. i Pd S. L. wobec
Komitet Wykonawczy Zarządu Głównego 

Stronnictwa Pracy uchwalą z dnia 22 bm wzywa 
swoich członków i zwolenników do powszechnego 
udziału w głosowaniu ludowym.

Komitet Wykonawczy uważa, że zasadniczej 
wagi pytanie dotyczące granicy nad Odrą i Nisą 
winno i musi spotkać się z ogólnym: „tak“ w ca­
łym narodzie. Odnośnie pytania dotyczącego 
reform społecznych i gospodarczych Komitet Wy­
konawczy stanął na stanowisku takim, które dyk­
tuje zarówno program, jak i czynny udział człon­
ków i działaczy wychowanych w ruchu reprezen­
towanym przez Stronnictwo Pracy w przeprowa­
dzanych reformach.

Odpowiedź: tak — na pytanie drugie wynika 
konsekwentnie z całej tradycji działalności 
stronnictwa.

Odnośnie pytania w sprawie konstytucyjnej 
— jedno- czy dwuizbowości — Komitet Wyko­
nawczy Stronnictwa Pracy wypowiada się z;a 
dwuizbowym parlamentem. Z tego względu na 
pierwsze pytanie Komitet Wykonawczy zaleca 
danie odpowiedzi przeczącej. Zważywszy, że se­
nat w rozumieniu konstytucji z dnia 17 marca 
1921 roku i obowiązującej doń ordynacji wybor­
czej, jest tylko przedłużeniem izby pierwszej, co 
mija się z potrzebami współczesnego społeczeń­
stwa, przeoranego głęboko reformami społeczno- 
gospodarczymi. Komitet Wykonawczy Stronnic­
twa Pracy uważa za konieczne powołanie izby

nym, zostały wstrzymane. Dostawy te nie zostaną 
wznowione, dopóki postanowienia poczdamskie 
w tej materii nie zostaną odpowiednio zmienione.

Gen. Clay wyraził opinię, że wobec sytuacji, 
jaka się obecnie wytworzyła, nie dojdzie do zjed­
noczenia gospodarczego Niemiec, że podział za-

Mołotowem
sko obecne Związku Radzieckiego wpłynie na 
wynik -konterencji ministrów spraw zagranicz­
nych, mającej się odbyć 17 czerwca. Rząd fran­
cuski jest zdania, że mowa Mołotowa nie wyłącza 
możliwości porozumienia na przyszłej konferencji. 
Min. spraw zagr. Bidault oświadczył, że w mię­
dzyczasie może zajść wypadek,, który wyjaśni 
sytuację. Jeżeli ministrowie przybędą do Paryża 
z mocnym postanowieniem zawarcia porozumie­
nia, sprawy pozostałe w zawieszeniu doczekają 
się rozwiązania. Jeżeli chodzi o sprawę Triestu — 
mówił Bidault — ostatnie słowo nie zostało jesz­
cze wypowiedziane i przy korzystnej atmosferze 
na przyszłej konferencji mogą wyłonić się propo­
zycje, umożliwiające porozumienie między 4 mo­
carstwami. Również sprawa kolonii włoskich nie 
jest beznadziejna. Dyskusje, które miały miejsce 
w maju zbliżyły poglądy brytyjsko-sowieckie na 
tę sprawę. Jeżeli St. Zjednoczone zrezygnują 
z obecnego stanowiska, 4 ministrowie będą mogli 
przestudiować propozycje francuskie z „szansą na 
powodzenie". Mówiąc o Austrii Bidault oświad­
czył, że Francja nie sprzeciwia się dyskusji nad 
traktatem pokojowym z tym krajem w oddziele­
niu od Niemiec. Podział Niemiec na dwie strefy, 
wschodnią i zachodnią, mówił dalej Bidault, pio- 
ponowany przez prasę angielską i amerykańską 
w żadnym wypadku nie może być traktowany 
jako rozwiązanie problemu Niemiec. Byłyby to 
— zdaniem Bidault — nieuniknione konsekwen­
cje podziału Eurojły na dwie części. Bidault pod­
kreśla, że nie chce nawet myśleć o takich wyni­
kach.

gospodarki, generał SS Schmidt zamieszkuje na­
dal w swoim majątku w pobliżu jeziora Staren- 
berg w Bawarii i zawiera wielkie transakcje ban­
kowi. Schmidt nie przedstawił spisu majątku, 
którego' zażądał sojuszniczy zarząd wojskowy. 
Przesiedział on krótki czas w więzieniu, lecz zo­
stał zwolftiony za dobre sprawowanie. Dochody 
Schmidta w pierwszym półroczu bież, roku wy­
noszą 100 tysięcy marek niemieckich. Dziennik 
„PM“ stwierdza, że władze brytyjskie w poro­
zumieniu z rządem Stanów Zjednoczonych sta­
rają się opóźnić denazyfikację brytyjskiej strefy 

‘okupacyjnej.

robotnicy w, dokach londyńskich, domagając się 
przywrócenia dawnego prawa, mocą którego ro­
botnikom wolno było wciągać swych synów na 
listę pracujących w dokach. Strajkują również 
czeladnicy rzeżniccy w Liverpollu. Strajki objęły 
14 brytyjskich kopalń węgla.

Ustawa przeciwslrajkowa w USA
Waszyngton (PAP). Senat Stanów Zjed­

noczonych uchwali! 49 glosami przeciw 29 usta­
wę przeciwstrajkową wraz z poprawkami, skie­
rowanymi przeciwko związkom zawodowym. Se­
natorowie postępowi próbowali zapobiec przy­
jęciu tych poprawek.

Obecnie po zakończeniu rozejmu w amerykań­
skim przemyśle węglowym strajkuje około 400 ty­
sięcy górników, mimo przejęcia kopalń pod za­
rząd państwa. _______ ’

Wicepremier Gottwald o stosunkach 
polsko-czechosłowackich

Cieszyn Zachodni (PAP). Na wiecu 
przedwyborczym partii komunistycznej wygłosił 
przemówienie wicepremier Gottwald, który wska­
zał na konieczność zgody z Polską, gdyż „kłó­
cimy się o miedzę, nie zwradając na to uwagi, 
że wróg wyciąga ręce po całą ziemię". (w)

glosowania Indowego
drugiej, opartej o reprezentację świata pracy 
i samorządu.

W związku z tym, że glosowanie ludowe od­
wołuje się wprost do obywateli i że kwestia 
dwuizbowości nie jest dla Stronnictwa Pracy 
sprawą zasadniczą. Komitet Wykonawczy nie 
uważa za niedopuszczalne stanowiska tych 
swoich członków', którzy zechcą potwierdzić 
pierwsze pytanie. ,

Uchwala- ta oznacza, że Stronnictwo Pracy na­
kłada na swych członków i sympatyków obo­
wiązek udzielenia pozytywnej odpowiedzi („tak") 
na drugie i trzecie pytanie referendum, natomiast 
w sprawie konstytucyjnej pozostawia im wolną 
rękę. W sprawie tej bowiem istnieje w Stronnic­
twie Pracy zadawniona rozbieżność zdań. Pod­
czas gdy dawna Narodowa Partia Robotnicza 
opowiadała się za parlamentem jednoizbowym — 
Chrześcijańska Demokracj-a, obecnie wchodząca 
w skład Stronnictwa Pracy, byta zwolenniczką 
parlamentu dwuizbowego. Te odmienne stano­
wiska zachowały się do dziś.

Rada Naczelna Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego również wezwała członków i .sympatyków 
PSL dt> udziału w glosowaniu ludowym i również 
zaleciła im odpowiedzieć na pytanie drugie i 
trzecie „tak", natomiast na pytanie pierwsze, do­
tyczące parlamentu — „nie" Rada Naczelna mo­
tywuje to swoje stanowisko tym, że konstytucja 
marcowa, na której gruncie stoi, przewiduje par­
lament dwuizbowy.

sadniczy na strefę zachodnią i na strefę wscho­
dnią zostanie zachowany.

Wobec tego więc, że przemysł strefy zachodniej 
jest jedyną podstawą równowagi gospodarczej 
tych stref nie może być mowy o dalszym demon­
towaniu fabryk, gdyż kontynuowanie dostaw z ty­
tułu reparacyj wojennych uniemożliwiłoby wła­
dzom strefy zachodniej pokrywanie importu żyw­
ności eksportem wytworów przemysłu. 159 fabryk, 
pierwotnie przeznaczonych na zdemontowanie, 
zostanie zachowanych w całości. Jedynie około 
20 już zdemontowanych, wzgl. których rozbiórka 
została rozpoczęta, zostanie w myśl danych przy­
rzeczeń wysłanych do krajów sprzymierzonych. 
Część z tych fabryk otrzyma Polska.

*
Oświadczenie gen. Clay‘a zostało oddane pod 

obrady władz angielskich, które swego stanowi­
ska w tej sprawie jeszcze nie ogłosiły.

Marszałek Tito u Generalissimusa 
Stalina

Moskwa (PAP). W dzień przyjazdu do Mo­
skwy jugosłowiańskiej delegacji rządowej człon­
kowie tej delegacji, z premierem jugosłowiańskim 
marsz. Broz-Tito na czele, ministrem spraw 
wewnętrznych Rankowiczem i szefem sztabu ge­
neralnego Popowiczem, przyjęci zostali przez 
Generalissimusa Stalina i ministra Mołotowa. Na 
przyjęciu obecni byli również ambasador Jugo­
sławii w Moskwie r ambasador radziecki w Bel­
gradzie.

Ratyfikacja polsko-jugosłowiańskiej 
umowy kulturalnej

Belgrad (PAP). Skupszczyna Ludowej Fede­
racyjnej Republiki Jugosłowiańskiej ratyfikowała 
polsko-jugosłowiańską umowę kulturalną. Przy 
tej okazji odbyła się manifestacja na cześć Polski 
i przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej. Umowa prze­
widuje m. i$L., że gdy tylko warunki na to po­
zwolą, utworzony będzie Jugosłowiańsko-Polski 
Instytut Naukowy dla badania życia kulturalnego 
i artystycznego obu krajów. Poza tym utworzona 
zostanie jugosłowiańsko-polska komisja mieszana, 
której organami będą podkomisje z siedzibą w 
Belgradzie i Warszawie.

W obronie czci K. Rusinka
Poznańskie Kolo Mauthausen Związku byłych 

Więźniów Politycznych nadesłało nam następu­
jące oświadczenie:

W związku z oszczerczą kampanią przeciwko 
kol. Kazimierzowi Rusinkowi stwierdzamy, że 
cala .jego działalność w obozie koncentracyjnym 
w Mauthausen zmierzała do ratowania jak naj­
większej liczby towarzyszy niedoli i była nie­
zwykle owocna. Kazimierz Rusinek umożliwił 
przetrwanie w obozie wielu setkom więźniów i, 
narażając często swe własne życie, uratował wie­
lu Polaków' przed grożącą im zagładą. Za tę dzia­
łalność należy się Kazimierzowi Rusinkowi naj­
wyższe uznanie.

Za Kolo Mauthausen: 
(_) T. Witek

(—) E. Staniszewski.

W nr. 46/47 „Walki Ludu" z dn. 30-31 bm. uka­
zał się pt. „Nieobywatelskie stanowisko" nastę­
pujący komunikat:

Polska Agencja Prasowa zakomunikowała 
nam, że redaktor naczelny „Głosu Wielkopolskie­
go" uzależni! ogłoszenie komunikatu Okręgowej 
Komisji Głosowania Ludowego dotyczących no­
minacji przewodniczących i zastępców Obwodo­
wych Komisji Glosowania Ludowego, od uiszcze­
nia opłaty według 6tawek za ogłoszenia.

Okręgowa Komisja Głosowania Ludowego w 
Poznaniu na posiedzeniu dnia 28 maja 1946 roku 
jednogłośnie uznała stanowisko takie jako wy­
soce nieobywatelskie.

(—) Jan Konrad-Janasek 
Przewodniczący Okręgowej Komisji Glosowania 
Ludowego na Okręg Województwa-Poznańskiego

W związku z powyższym oświadczam:
Nie uzależniałem ogłoszenia wyżej wspomnia­

nego komunikatu od uiszczania opłaty według 
stawek za ogłoszenia i nie mogłem tego uczynić 
z tej prostej racji, że nikt nie zwracał się do 
mnie w tej sprawie i z nikim na ten temat nie 
rozmawiałem.

(—) Jan Zagłerski
redaktor naczelny „Głosu Wielkopolskiego"
W związku z tą sprawą proszeni jesteśmy 

o umieszczenie następującego oświadczenia:
Polska Agencja Prasowa nie komunikowała 

nikomu, że redaktor naczelny „Głosu Wielko­
polskiego" uzależnił ogłoszenie komunikatu Okrę­
gowej Komisji Glosowania Ludowego od uiszcze­
nia opłaty według stawek za ogłoszenia. W spra­
wie tej miała miejsce jedynie prywatna rozmowa 
współpracownika PAP red. Henryka Bakosia 
z ob. posłem Konradem-Janaskiem, którego red. 
Bakoś poinformował o swej rozmowie z kierow­
nikiem działu ogłoszeniowego „Głosu Wielkopol­
skiego"; kierownik ten oświadczył, że oczekuje 
bezpośredniego porozumienia się z nim Przewod­
niczącego Okr. Komisji Głosowania Ludowego.

Kierownik Oddziału PAP w Poznaniu 
red. Andrzej Stanisławski

Powyższe oświadczenia wyjaśniają sprawę. 
Z ubolewaniem stwierdzamy, że Okręgowa Ko­
misja Głosowania Ludowego nie uważała za sto­
sowne zbadać i wyjaśnić ją przed powzięciem 
i ogłoszeniem swej pohopnej a krzywdzącej 
uchwały. A było to takie łatwe. Krótka rozmowa 
teletoniczna wyjaśniłaby nieporozumienie, które 
— widocznie— zakradlo się do rozmowy ob. red. 
Bakosia z ob. postem Konrad-Janaskiem. Wydo­
je się nam, że tak poważne ciało jakim jest Okrę­
gowa Komisja Głosowania Ludowego nie powin­
na opierać swych uchwal na prywatnych, nie­
ścisłych lub niejasnych informacjach.
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Złowrogie sygnały
Z Niemiec do Polski nadchodzą dziwne li­

sty. Po rocznym przeszło milczeniu odezwali 
się nasi dawni znajomi, którzy w okresie oku­
pacji mienili się „narodem panów", a nas 
uważali za swoje sługi i parobków. Jest 
doprawdy coś rozczulającego w tfej pamięci 
„panów" o swych „podwładnych". W listach 
nie znajdujemy wprawdzie 'wzmianek ani o 
panach, ani o parobkach, tym niemniej mię­
dzy wierszami, nasączonymi obłudną uniżono- 
ścią czają się żądła ukrytych dla nas gróźb.

Lis*ty kierowane są bądź do przedstawicieli 
władz miejscowych, bądź do poszczególnych 
obywateli. Adresowane są oczywiście w ję­
zyku niemieckim: raz dlatego, że w myśl 
hitlerowskiej nauki nigdy nie posiadaliśmy 
prawdziwego języka, a mowa polska zakwa­
lifikowaną została przez niemieckich „uczo­
nych" do rzędu narzecza a nawet bełkotu; 
powtóre dlatego, — że żaden Niemiec nie 
może po prostu zrozumieć, że Poznań, Pnie­
wy, czy Gorzów mogłyby na wieki pozostać 
polskimi miastami. Nie — to tylko przemi­
jająca tymczasowość. Na kopertach widnieje 
wprawdzie dopisek „Polen" ale bez tego — 
poczta niemiecka nie wiedziałaby zapewne 
jaką należy zastosować „stawkę portoryjną".

O czym to piszą nasi „znajomi"?
Przypomnieli sobie, że w gorączce ucieczki 

w styczniu ub. roku nie zdążyli zabrać ze 
sobą wszystkich mebli, urządzeń, sprzętów i 
zapasów, zrabowanych właśnie nam w ciągu 
swej blisko sześcioletniej krwawej gospodar­
ki. W zdaniach tchnących fałszem dumni 
„władcy" domagają się obecnie bądź zwrotu 
pozostawionego mienia, bądź zabezpieczenia 
mieszkań i sprzętów — gdyż oni prawdopo­
dobnie... wrócą. Nie brak również pretenden­
tów do zapomóg, rent i emerytur.

Pokonane Niemcy nie są ani moralnie roz­
bite, ani nie zrezygnowały ze swych daleko­
siężnych zaborczych planów. W myśl hitle­
rowskich zasad wojna jest żywiołem germa­
nów, a okresy pokojów tylko przygotowaniem 
do następnej wojny. Nawet obecnie Niemcy 
nie tracą czasu. Mimo uszczuplonych moż­
liwości, na zachód od Odry i Nisy dokony- 
wuje się akcja jednoczenia sił.

Między Renem a Odrą działa wytężona pro­
paganda niedopuszczająca do apatii. Wiele 
problemów już zostało rozwiązanych. Niem­
cy dostrzegają już na swym horyzoncie jasne 
pasemko przyszłości. Niemcy „demokratycz­
ne"' są dla nas równie niebezpieczne jak 
Niemcy zhitleryzowane. Ideowa toga w ni­
czym nie zmieni germańskich dążeń i o tym 
nigdy nie wolno nam zapominać.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Niemcy odbudowują się. Niepokojące są dla 
nas fakty, że na terenie Rzeszy poważne 
obiekty przemysłowe pozostają w stanie zdol­
nym do natychmiastowej produkcji. Niepoko­
jącym jeszcze bardziej jest fakt sporadycz­
nego faworyzowania Niemców przez czołowe 
jednostki z anglosaskiego świata politycznego.

Jak mamy zachować się wobec systema­
tycznie przeprowadzanej akcji odradzania 
się narodu niemieckiego i jego potencjału 
gospodarczego.

Tutaj żadne protesty na międzynarodowej 
arenie politycznej nic nie pomogą, jeżeli nie 
zostaną poparte postawą całego społeczeń­
stwa wewnątrz kraju.

Zanim Niemcy odbudują się, upłynie kilką 
lat. Ten okres musi nam wystarczyć do 
wzmocnienia i ugruntowania naszej pozycji 
na terenie międzynarodowym. Pierwszym 
naszym celem może być tylko odbudowa. 
W podjętym wyścigu pracy nad odbudową 
kraju stanąć musimy pierwsi u mety. Nie 
wolno nam rozglądać się i czekać na niepewną 
pomoc. W obliczu niebezpieczeństwa niemiec­
kiego pozostaje nam jedna tylko metoda — 
działania: zjednoczenie wszystkich środków 
i sił, którymi dysponujemy oraz wprzągnięcie 
się w kierat ofiarnej pracy nad, odbudową 
zniszczonego kraju. I znowu okazuje się, że 
jedyna droga, jaka nam pozostała — tó sub­
skrybowanie Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju. Jeżeli dzisiaj nie oddamy Ojczyźnie 
całej nadwyżki, która pozostanie nam, gdy 
ograniczymy swe potrzeby do minimum — 
to może się zdarzyć, że za lat kilka utracimy 
wszystko. Niemcy już dzisiaj nam to obie­
cują. Możemy nie przyjmować ich listów, 
które jak złowrogie sygnały mącą naszą ra­
dość z odzyskania wolności i budzą wspom­
nienia doznanych krzywd — ale nie uda nam 
się zmienić kierunku ekspansji germańskiej 
— nigdy.

W naszym własnym interesie leży dać od 
siebie i? ze siebie wszystko. Gdy to uczyni­
my, niech Niemcy spróbują powrócić.

T. P.

Ks. Jozef Nowacki

Arcybiskupstwo Poznańskie
W okresie chrztu Polski za księcia Mieszka I 

stal się Poznań nie tylko głównym ośrodkiem 
działalności misyjnej biskupa Jordana, lecz nie­
zawodnie już wkrótce także stolicą biskupią (968) 
z biskupią katedrą św. Piotra, w której spoczęły 
w r. 992 śmiertelne szczątki wielkiego monarchy.

Czasowo wyprzedził Poznań swym kościołem 
katedralnym niewątpliwie Mieszkową katedrę 
metropolitalną i prymacjalną pod wezwaniem 
Wniebowzięcia N. Marii Panny w Gnieźnie. Wia­
domość rocznikarską o wzniesionej tam przez 
Dobrawę, żonę Mieszka I, świątyni pod wezw. 
św. Trójcy i św. Wita, odnieść można tylko do

„Obejmując rządy archidiecezji i pieczą pasterską nad Waszymi tak mi drogimi du­
szami, nie mogą ograniczyć sią do wspomnień przeszłości. Gdy Pan Jezus w dnia zmar­
twychwstania swojego, wieczorem, przeszedł drzwi zamkniąte i stanął w pośrodku swoich 
apostołów, pozdrowił ich tymi słowami: „Pokój wam" (Jan XX, 19). Przemawiając do 
Was po raz pierwszy jako Wasz Arcypasterz, odzywam sią do Was tym samym pozdro­
wieniem: Pokój Wam. Wiem przecież, jak bardzo go pragniecie, jak bardzo tąsknicie 
za pokojem. Co wiącej — nie ma na świecie człowieka, nie ma narodu, który by go nie 
pragnął wszystkimi władzami umysłu i serca.

Tymczasem rzeczywistość jest inna, nader smutna i ponura. Wsządzie dostrzegamy 
waśnie i spory, kłamstwa i oszczerstwa, płynie nawet krew w walkach bratobójczych. 
1 czemu sią tak dzieje? Jak szukanie szcząścia bez Boga i poza Bogiem jest niedorzecz­
nością, tak wszelki wysiłek zaprowadzenia pokoju na świecie okaże sią niewykonalny 
dopóty, dopóki ludzkość nie wprowadzi pokoju do własnych serc i umysłów. Ten bowiem 
pokój Pan Jezus zostawia nam i da je. Jedynie w atmosferze tego pokoju rozwinąć sią 
może wewnątrzne zadowolenie człowieka, jego szcząśliwość doczesna oraz praca około 
własnego uświącenia i udoskonalenia.

Jakże pragniemy, aby pokój Chrystusowy zawitał także do życia naszego narodu tak 
bardzo skłóconego. Wiele trudności trzeba pokonać wiele ran zagoić, które nam zadała 
wojna. Życie państwowe, ustrój społeczny trzeba budować od nowa. Kościół nip sprze­
ciwiał sią nigdy zdrowemu postąpowi, o czym świadczą wiekopomne encykliki papieży 
Leona XIII i Piusa XI, dotyczące życia społecznego i gospodarczego. Ich treścią zasa­
dniczą jest żądanie, aby wszystkie poczynania życia publicznego oprzeć na miłości, kró­
lowej cnót, i czerpiącej z niej swoje soki sprawiedliwości. Przeto każda forma rządów, 
każdy ustrój społeczny może być dobry, byleby był oparty na tych cnotach. One sprawią, 
że pokój zapanuje w narodzie i na świecie".

(Wyjątki z Listu Pasterskiego J. Eksc, Kis. Arcybiskupa W. Dymka, wydanego w dniu ingresu 
do prokatedry poznańskiej).

Zbrodnie niemieckie są tak niezwykle, że nie 
nieszczą się w skali ludzkich zdolności rozu- 
nienia i odczuwania a nawet czysto ekspresyw- 
lych możliwości. Jak np. określić zbrodniarzy, 
ctórzy mają na sumieniu śmierć tysięcy ludzi: 
.masowi .zbrodniarze'? Brzmi to fałszywie i jest 
iez sensu. A językowi niemieckiemu udaje się 
:o już znacznie lepiej. Ma on np. dobre określe- 
lie „Massenmoerder".

Otóż zrekapitulujemy dotychczasowe procesy 
ych „Massenmoerder", by nie użyć tu określe- 
lia polskiego, a tym samym nie ppkalać nasze- 
jo języka.

W ciągu 12 lat istnienia narodowego socja- 
izmu i obozów koncentracyjnych, w ciągu 6 lat 
vojny, komór gazowych, rozstrzeliwań, tortur, 
jilotyn i szubienic, straciło życie 20 milionów 
lezbronnych ludzi. Nie zginęli wskutek działań 
wojennych, lecz zamordowani zostali w warun­
kach potwornych.

W związku z procesem w Belsen szpalty 
vszystkich gazet świata pełne były w ciągu 2 
niesięcy straszliwych opisów. Nastąpiły po nim 
irocesy w Haldiamar i Dachau. Potem zrobiło 

stosunkowo cicho dokona obozów koncen- 
racyjnych tak, że miało się prawie wrażenie, 
akoby te sprawy zostały już załatwione i od- 
ożone do akt. Aie nam nie potrzeba było tak 
ak społeczeństwom zagranicznym widzieć fil- 
ny w rodzaju alianckich „Młynów śmierci", by 
idawać sobie sprawę z tego, że lata upłyną, za- 
tim wszyscy zbrodniarze niemieccy zostaną na- 
eżycie ukarani. W Hamburgu odbywał się

Warunki konkursu
CZYTELNIKA

na utwór literacki
W dniu wydania sefnej książki „CZYTELNIK" ogłosił konkurs na utwór literacki, przezna­

czając 200.00J zł na nagrody. Dnia 21. b. m. na posiedzeniu Jury ustalono następujące 
warunki konkursu:
Temat: Bitwa pod Lenino, Warszawą, Berlinem, Dreznem, Kołobrzegiem. (Bitwa może być 

tylko jednym z epizodów utworu).
Forma: Powieść, nowela, opowiadani, pamiętnik, listy.
Nagrody: 1-sza nagroda (za powieść)................................. 80.000.

2-ga nagroda (za inny utwór) .  ................... .... 40.000.
3, 4, 5 i 6-ta nagroda po.......................... ............................. 20.000.

Termin nadsyłania utworów:
Dla utworów krótszych !■ 9. 1946 r
Dla powieści.............................................................. ....................... '■ 3. 1947 r

Rękopisy nadsyłać należy w zalakowanej kopercie z podaniem hasta na adres: 
„Czytelnik", Wydział Wydawniczy, Warszawa, Wiejska 14, „Jury konkursu".

Skład Jury stanowią:
Przewodniczący: ob. Jarosław Iwaszkiewicz, wice-przew. gen. broni Świerczewski, 
sekretarz: ob. Zofia Dembińska. Członkowie: ob. Janina Broniewska, ob. 
Sfaiisław Ryszard Dobrowolski, min. Leon Kruczkowski, gen. brygady Konrad 
Świetlik.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" zastrzega sobie prawo
5.375 pierwokupu nadesłahych rękopisów, niezależnie od ich nagrodzenia.

kościoła miejskiego, z czasem "parafialnego św. 
1 róicy. Inna wersja głosi o zalożćniu przez 
księżnę kościoła Matki Boskiej w grodzie na 
Ostrowie jeziora Lednicy.

Dawne biskupstwo poznańskie, sufragalne me­
tropolii gnieźnieńskiej, obejmowało — po zało­
żeniu dalszych biskupstw w r. 1000 — również 
obszar późniejszej diecezji lubuskiej i utracone­
go w okresie reformacji dekanatu świebodzińskie- 
go tudzież do r. 1793 rozległy archidiakonat war­
szawski. Wielkopolską część diecezji poznańskiej 
podzielił biskup Andrzej Zaremba w r. 1298 na 
3 archidiakonaty: poznański, śremski i pszczewski

proces przeciwko kierownikowi i lekarzom 
SS obozu w Belsen. W Dachau toczyło się po­
stępowanie przeciwko 60 członkom zarządu obo­
zu koncentracyjnego Mauthausen, a w Brunświ- 
ku stanęło przed sądem 8 Niemców -pod zarzu­
tem rozmyślnego zamordowania 91 nowo naro­
dzonych dzieci i robotnic polskich.

Aie znamienny był inny proces, który się nie­
dawno toczył przed sądem niemieckim. W Weis- 
senburgu koło Norymbergii odpowiadało 61 na­
rodowych socjalistów, w tym 8 kobiet, za udział 
w pogromach urządzanych w dniu 9. 11. 1938, 
a więc za czyn, dokonany przed 8 i pół laty. 
Słusznie, bo to, co w tym okresie uczyniono, 
było przedszkolem zbrodni wojennych. Szkolili 
się oni nie na zwykłych — by tak powiedzieć 
„prostych" — morderców lecz na morderców 
urzędowych, państwowych.

„Musimy odzyskać swe ludzkie uczucie, mu­
simy na nowo nauczyć się wzgardy dla zbrodni 
i współczucia dla każdego udręczonego człowie­
ka — pisał niedawno „Der Tagesspiegel". — 
Każde nasze uczucie, nawet nienawiść, było tak 
słabe i tak 6tępione, że nie byliśmy zdolni na­
wet w momencie załamania się reżimu Hitlera 
rozprawić się samodzielnie ze swymi ciemięzca­
mi".

Istotnym jednak brakiem wszystkich proce- 
ców niemieckich jest to, że zdają się one uczyć 
i wychowywać tych tylko, którzy najmniej 
jeszczfe mają grzechów i wad. Natomiast do-su­
mień mas narodu niemieckiego ich lekcje zu­
pełnie nie trafiają. A. R.

czyli wroniecki. Zamiar utworzenia dalszego 
archidiakonatu z stref na północ od Noteci po­
łożonych (Czarnków — Tuczno — Wałcz — No­
wy Kalisz) nie został wykonany.

Dług* szereg biskupów poznańskich z czasów 
dawnej Rzeczypospolitej, wśród których znaj­
dujemy niejedną postać, wybitną, zamyka zasłu­
żony biskup Antoni Okęcki, kanclerz wielki ko­
ronny. Cmarl w r. 1793 wstrząśnięty gN^’ dru­
gim rozbiorem Polski, zostawił niewykończone 
dzieło odbudowy katedry poznańskiej, zniszczo­
nej pożarem z r. 1772 i zawaleniem wieży z r. 1790.

Nastał twardy przewlekły okres okupacji pru­
skiej, okres krwawych szponów, szarpiących ży­
wy organizm społeczeństwa i Kościoła naszego 
znanym systemem konfiskaty dóbr duchownych, 
zamykania klasztorów i zaboru ich mienia, re- 
presyj i szykan bez końca, wrogiego ustawodaw­
stwa, bezwstydnej ingerencji w sprawy wewnętrz­
ne Kościoła oraz szeroko zakrojonej germanizacji 
i protesfantyzacji kraju, zwłaszcza z pomocą osie­
dlenia rzesz germańskich kolonistów.

Szczególnie ostrą walkę wydano od razu znie­
nawidzonej stolicy prymasowskiej w Gnieźnie,/ 
czcigodnej macierzy Kościoła polskiego, świadka 
i symbolu zarazem dawnej świetności Rzeczy­
pospolitej i niepodległości narodu naszego. Po 
Kongresie Wiedeńskim rząd pruski dokładał 
wszelkich starań, aby znieść, archidiecezję gnie­
źnieńską zupełnie. Lecz wobec nieugiętej postaw y 
kleru i społeczeństwa oraz sprzeciwu Stolicy Apo­
stolskiej zgodził się ostatecznie na zjednoczenie 
jej z diecezją poznańską. W myśl tego porozu­
mienia Papież Pius VII bullą „De salute anima- 
rum“ z 16. 7. 1821 podniósł biskupstwo poznań­
skie do godności arcybiskupstwa i metropolii 
i złączył je z arcybiskupstwem gnieźnieńskim 
unią personalną w osobie wspólnego „Arcy­
biskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego". Silą 
faktu, pod naporem rządu pruskiego, stal się 
Poznań główną siedzibą Arcybiskupa-Prymasa.

Ten stan rzeczy przetrwał okres naszej niewoli 
tudzież dwudziestolecie nowej niepodległości na­
szej i ostatnie lata hitlerowskiej okupacji.

Rządy prusactw’a były dla Kościoła naszych 
archidiecezyj zawsze nad wyraz uciążliwe i wro­
gie, podyktowane względami polityki niszczenia 
i zagłady. Ciężkie położenie Kościoła znalazło 
wymowny wyraz nawet w losach obu stolic arcy­
biskupich i naszych arcyptaśterźy. Przewlekle 
wakanse, trzyletni po zgonie Tymoteusza Gorzeń- 
skiego (f 1825), blisko dwuletni po Marcinie Du­
ninie (-j 1842) i przeszło ośmioletni po Florianie 

.StaBlewśkim (f 1906) mówią za siebie. Arcybiskup 
Marcin Dunin strawił sporo łat swoich rządów 
na ciężkich zmaganiach z władzami pruskimi na 
tle małżeństw mieszanych i przebył dłuższą kaźń 
forteczną w Kołobrzegu. Następca jego Leon 
Przyłuski (f 1865) ustąpić miał miejsca Niemcowi 
i krótko przed swym zgonem powołany został 
pod naciskiem rządu do Rzymu na stanowisko 
kardynała kurialnego. Mieczysław Ledóchowski 
wśród „walki kulturnej" osadzony został 1875 r. 
w więzieniu ostrowskim, a po wyniesieniu do go­
dności kardynalskiej wydalony z granic państwa. 
Florian Stablewski u schyłku dzielnych i pracowi­
tych swych rządów, walcząc o język polski w 
szkole, oczekiwał również losu swoich poprzedni­
ków. A ostatnia fala hitlerowskiego najazdu ska­
zała Kardynała Prymasa Hlonda na kilkuletnią 
tułaczkę za granicą i kaźń więzienną.

Prócz tych i przelicznych innych wspomnień 
ponurych pozostawiło nam prusactwo w upomin­
ku wypaloną czcigodną naszą archikatedrą po­
znańską.

Weszliśmy na nowe tory. Zarządzeniem z 4. 3. 
br. Papież Pius XII uchylił dotychęzasową unię 
personalną stolic arcybiskupich w Gnieźnie i Po­
znaniu i złączył stolicę prymasowską gnieźnień­
ską z metropolitalną warszawską- w ręku J. Em. 
Ks. Kardynała Hlonda. Poznań, wyniesiony już 
w r. 1821 do godności arcbiskupstwa i metropolii, 
otrzymał osobnego Arcypasterza, J. E. Ks. Arcy­
biskupa Walentego Dymka. Pozycję 'arcybiskup­
stwa poznańskiego w ustroju kościelnym Polski 
wyznaczy Stolica Apostolska ostatecznie zapewne 
w przyszłej 'nowej bulli cyrkumskrypcyjnej po 
ustaleniu granic państwa naszego na konferencji 
pokojowej.

Najprzewielebniejszy nowy nasz Arcybiskup 
powołany jest z wielu względów jak nikt inny 
na wysokie to stanowisko w hierarchii kościelnej. 
Jako biskup sufragań i wikariusz generalny dźwi­
gał z ramienia swego poprzednika przez 17 lat 
znojne brzemię rządów Archidiecezji Poznań­
skiej, dźwigał j^ również przez ciężkie lata okupa­
cji hitlerowskiej. Internowany początkowo w 
swym mieszkaniu, następnie (do stycznia 1943) 
w obrębie Ostrowa Tumskiego, w końcu w obrę­
bie miasta Poznania, pozbawiony możności spra­
wowania obrzędów świętych w kościołach, wizy­
towania parafij, nauczania wiernych rządził ar­
chidiecezją z zacisza swego mieszkania. Nie za­
znał przez tych lat przeszło pięć żadnych dni 
promiennych.” Przytłaczała myśl stale i troska 
o domy Boże, duchowieństwo i wiernych, piołu­
nem i goryszą poiły mu chleb codzienny nieustan­
ne wieści o wysiedleniach, brankach, masakrach, 
o coraz to wysżukańszych metodach gnębienia 
i niszczenia żywiołu polskiego, o nowych repre­
sjach i ograniczeniach wobec Kościoła, o areszto­
waniach księży, ich męczarniach, chorobach, zgo­
nach w lochach warowni lub w obozach, męczyły 
nieustanne wizyty i rewizje gestapowców.

Prawdziwie dostojny Książę Kościoła i, wielki 
Polak zarazem znosił to wszystko z hartem du­
cha Bożego, trwał nieugięty wobec nachalnych, 
nieludzkich i perfidnych metod wroga. Kilka­
krotnie żegnał się z najbliższymi, gotów podzielić 
los niejednego z naszych Arcypasterzy w wieku 
minionym.-

Dzisiaj, gdy już ręką swobodną sterować może 
swoją Archidiecezją, kierować odbudową kultu 
Bożego i życia chrześcijańskiego, towarzyszą Naj- 
przewielebniejszemu Arcybiskupowi naszemu naj­
lepsze życzenia i gorące błagania do Niebios, aby 
nie poskąpiły jemu swej pomocy i błogosławień­
stwa w wielkim a znojnym dziele odbudowy serc 
ludzkich, domów Bożych i umiłowanej jego i na­
szej archikatedry poznańskiej.
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Czwartek, dnia 30 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wniebowstą­

pienie Pańskie.
Kalendarz słowiański — Sulimierza

Piątek, dnia 31 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Anieli 
Kalendarz słowiański — Bożysławy

Uwaga Kupcy!
Wielkopolski Związek Zrzeszeń Kupieckich, 

w myśl rozporządzenia Izby Przemysłowo-Handlo­
wej, zwraca się z apelem do kupiectwa z terenu 
całego województwa o dopełnienie obowiązku 
obywatelskiego i dokonanie subskrypcji P. P. 
O. K. w terminie do dnia 31 bm.

Równocześnie Związek podaje do wiadomości, 
że przy subskrypcji należy podać sumę przed­
płaty, uiszczonej w odpowiednim Urzędzie Skar­
bowym przed rozpisaniem Pożyczki. Zaznacza się, 
że uchylenie się od subskrypcji powoduje prze­
padek wpłaconej zaliczki na rzecz Skarbu Pań­
stwa

Dziwne zarządzenie
(Rg) Jak wiadomo, poznańskie dzieci do dwóch 

lat, otrzymują tylko '/< Itr mleka dziennie. Tę 
i tak już bardzo znikomą, ilość, Miejski Wydział 
Aprowizacji i Handlu zarządził, według rnforma- 
cyj miejsc sprzedaży, z dniem 29 bm. wstrzymać 
na 3 dni. — Dlaczego? Czy tylko niemowlęta 
mające lepiej sytuowanych rodziców mogą pić 
mleko? — A co ma zrobić matka, która nie jest 
w stanie kupić mleka po cenie wolnorynkowej?

Przed Tygodniem P. C. K.
(c) W najbliższą sobotę rozpocznie się w Po­

znaniu Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża, 
którego program ustalił już specjalnie do tego 
celu powołany komitet. Inauguracją Tygodnia 
będzie przemówienie Pełnomocnika P. C. K. na 
Okręg Poznański, dra prof. Siengalewicza, które 
zostanie wygłoszone w sobotę 1 czerwca o godz. 
19-tej przed mikrofonem Polskiego Radia. Tego 
samego dnia o go-dz. 19;30 przejdzie ulicami mia­
sta capstrzyk oddziałów szkolnych P. C. K. 
W niedzielę, o godz. 9-tej na dziedzińcu oddziału 
przy ul. Śniadeckich odprawiona zostanie msza 
św. połowa, po której nastąpi pochód przez mia­
sto do Muzeum Wielkopolskiego, gdzie będzie 
miało miejsce otwarcie wystawy P. C. K. Po po­
łudniu urządzona zostanie w ogrodzie P. C. K. 
przy ul. Śniadeckich zabawa latowa. Następnego 
dnia, w poniedziałek zespoły ratownicze kół mło­
dzieżowych P. C. K. dokonają pokazów ratowni­
czych. Impreza odbędzie się o godz. 18-tej na 
placu Waszyngtona.

We wtorek, środę i czwartek odbędą się ko­

Ingres J. Eks. Ks. Arcybiskupa Dymka 
do prokatedry poznańskiej

Ingres oficjalny do Prokatedry (Fary) Jego 
Ekscelencji nastąpi dziś, we Wniebowstąpienie 
Pańskie o godz. 5-tej po poi. Jego Ekscelencja 
przejedzie powozem o godz. 4.45 po poi. z pałacu 
na Ostrowie Tumskim przez Chwaliszewo, gdzie 
szpalerem staną: harcerstwo żeńskie i Kat. Stów. 
Młodzieży Żeńskiej, a za nimi stać będą wierni 
parafij, położonych na wschód od Warty. O godz 
5-tej wkroczy Ks. Arcybiskup do Kościoła św. 
Krzyża na Grobli, poprzedzony kapłanami, zako­
nami, ministrantami i Krucjatą Eucharystyczna 
wśród śpiewu.pieśni1 religijnych, następnie uda się 
ul. Woźną, w lewo Starym Rynkiem i ul.' -Swięto- 
slawską do prokatedry, w której odbędzie się 
właściwy obrzęd kościelny, trwający około go­
dziny. — Szpalery na tej trasie tworzyć będzie 
harcerstwo męskie, oddziały Kat. Stów. Młodzie­
ży Męskiej (po dwa szeregi z każdej strony), a za 
nimi stanąć mogą wierni wszystkich parafij m. 
Poznania oraz delegacje całej archidiecezji po­
znańskiej. Po skończonej uroczystości kościelnej 
podąży znów pieszo ks. Arcybiskup wśród szpa­
lerów i zgromadzonych wiernych z Fary do Ra­
tusza, gdzie będzie przyjęty przez ob. Wojewodę 
poznańskiego i ob. Prezydenta miasta z Narodową 
Radą Miejską. , , . , ■Przebieg uroczystości z Katedry będzie obja­
śniany dla tłumów, stojących na ulicach przyle- 
riiych i Starym Rynku, przez gigantofony (speaker 
ob. naczelnik Strugarek) oraz odbywać się będzie 
regulowanie ruchu mas (przez ob. Marcinkow­
skiego, prezesa Pozla).

Za Dostojnym Celebransem postępować będzie 
kompania honorowa wojska, za nią orkiestra 
wojskowa. Druga orkiestra (Zakładów Siły i Świa­
tła) poprzedzać będzie pocbód. którego czoło znaj­
dować się będzie prawdopodobnie u zbiegu ulicy 
Woźnej z Rynkiem. Straż Ogniowa W bardziej 
niepewnych miejscach trasy pochodu (domy zbu-. 
rzone) ubezpieczać będzie domy.

Koncert maryjny
Chóru im. ks. dra Gieburowskiego

(s) W najbliższą sobotę, dnia 1 czerwca br# o go­
dzinie 19-tej odbędzie się w kościele św. Krzyża 
przy ul. Grobli 1 koncert religijny pt. „Czesc 
Marii w pieśni" — jako uroczyste zakończenie 
miesiąca, Marii. Koncert ten. wykonany będzie 
przez Chór im. ks. dra Gieburowskiegoi solistów: 
Stefana Stuligrosza i Franciszka Skibińskiego.

Wstęp — dobrowolne datki.

> Banda „Wilka" przed Sądem
(c) W piątek, dnia 30 bm. stanie przed Sądem 

Wojskowym nielegalna organizacja, która pod 
nazwą „Wilk", a pod kierownictwem Jerzego 
Szepy dokonywała napadów rabunkowych i mor­
derstw na terenie naszego województwa.

Rozprawa odbędzie się O' godz. 9-tej w Świe­
tlicy Wojewódzkiej Komendy Milicji Obywatel­
skiej przy ul. Marsz. Focha 92. Wstęp dla pu­
bliczności dozwolony.

W dawmj siedzibie kata Wielkopolski

Pół miliona zł wydał Zarząd Miejski 
na „Dom Dziecka” w Ludwikowie

Niebawem rozpocznie się w Poznaniu wielki, 
publiczny, proces kata Wielkopolski. Kacyk tzw.
WartheLandu", kraju, który według butnej wy­

powiedzi tego ongiś pana życia i śmierci „polskich 
niewolników" miał pozostać na wieki krajem nie­
mieckim, stanie przed sądem ludzkim! Raz jesz­
cze, ale już po raz ostatni, przesunie się przed 
trybunałem widmo tragicznych, na zimno prze­
myślanych i realizowanych zbrodni jednego z 
przywódców „narodu panów", narodu, który stal 
się konsekwentnie, celowo i świadomie narodem 
morderców i opryszków! Tego narodu, który shań- 
bil ludzkość!

I.os Arthura Greisera dopełni się w Poznaniu! 
Tak chce sprawiedliwa historia, aby miejsce ob­
ficie zroszone męczeńską krwią polską, stało się 
miejsce sądu i kary dla niemieckiego zbrodniarza!

Żył sobie, ten byty właściciel wypożyczalni 
lodzi motorowych w porcie gdańskim, a później 
„dostojnik" hitlerowski, w bogatej i żyznej Wiel- 
kopolsce jak książę z bajki. W Ludwikowie, 
uroczej, lesistej i zdrowotnej okolicy podmiej­
skiej wybudował sobie, wzorem rzymskich ty­
ranów siedzibę-luksus, palac-zbytek. Ten sa­
dystyczny opryszek w rękawiczkach o zawsze 
błyszczących butach kocha się w luksusie. Więc 
też rezydencja Arthura Greisera w Ludwikowie 
była naprawdę „wunderbar". Sale recepcyjne, 
gabinety, biblioteka, własne kino, dywany, szkło, 
porcelana, piękne obrazy, wymyślne meble. To 
nic, że w niedalekim Babikowie ginęli masowo 
ludzie. To byt drobiazg, nie mącący snu krwawe­
go „gauleitera".

lejno: pokaz pt. „Z biegiem Wisły" w wyk. koła 
P. C. K. przy gimn. im. Dąbrówki (godz. 18-ta 
w Parku Wilsona), zawody pływackie kół mło­
dzieżowych (godz. 17-ta na pływalni w Sołaczu) 
i otwarcie świetlicy dla chłopców-(godz. 18-ta) w 
ogrodzie P. C. K. przy ul. Wystawowej. Również 
w czwartek o godz. 19-tej nada Rozgłośnia Po­
znańska słuchowisko pt. „Młodzież P. C. K. w 
wojnie i pokoju".

W piątek, o godz. 17-tej. odbędzie się w Parku 
Wilsona pokaz tańców narodowych w wykonaniu 
zespolpw młodzieżowych, a w sobotę 8 czerwca 
delegacje kół szkolnych P. C. K. odwiedzą repa­
triantów na Dworcu Poznańskim. Wieczorem tego 
dnia wystawi Teatr Wielki operetkę „Kraina 
Uśmiechu", z której to imprezy dochód przezna­
cza się ha cele czerwonokrzyskie.

W ramach tygodnia odbędą się również dwie 
zbiórki uliczne, z których dochód przeznaczony 
będzie na cele kolonijne. Zbiórki odbędą się w 
dniach 2 i 9 czerwca.

Ośrodek żeglarski w Kiekrzu będzie 
odbudowany

Liga Morska posiada nad jeziorem w Kiekrzu 
przystań dla celów szkolenia żeglarskiego mło­
dzieży. Niestety zniszczenia powstałe w okresie 
wojennym nie pozwalają na jej wykorzystanie. 
Zarząd Okręgu Poznańskiego L. M. postanowił 
przystąpić do odbudowy przystani i zamierza roz­
budować ją według posiadanych planów przed­
wojennych. Ma to być ośrodek żeglarski Ligi 
Morskiej, jedyny tego rodzaju w Wielkopolsce.

Uruchomienie takiego ośrodka jest kwestią pa­
lącą z uwagi na pragnienie i potrzeby młodzieży 
szkolnej, zrzeszonej w licznych kołach szkolnych 
L. M.

Celem zdobycia funduszów na ten cel, Zarząd 
Okręgu Poznańskiego Ligi Morskiej apeluje do 
społeczeństwa m. Poznania, by w zrozumieniu 
znaczenia zdrowotno-wychowawczego ośrodka że­
glarskiego dla młodzieży, poparło tę akcję.

Zbiórka uliczna przeprowadzona dnia 30-go 
maja niechaj będzie życzliwie przyjęta przez spo­
łeczeństwo, by dać mogła jak największy re­
zultat.

Większe dary pieniężne można składać do 
Banku „Społem", Oddział w Poznaniu, na konto 
nr 129.

Zebrania członków „Czytelnika"
Członkom Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­

nik" należącym do Koła, Grodzkiego'w Poznaniu 
przypominamy, że w poniedziałek, dnia 3 czerw­
ca br. o godz. 13-tej w świetlicy Urzędu Zatru­
dnienia przy ul. Zwierzynieckiej 17 odbędzie się 
miesięczne zebranie, na którym między innymi 
będzie omawiana sprawa zorganizowania sekcji 
turystycznej przy Kole oraz sprawa wyboru de­
legata na Zwyczajne Walne Zgromadzenie Dele­
gatów Kół „Czytelnika". — Po zebraniu dr Ka­
zimierz Kapitańczyk wygłosi odczyt na temat 
przyrodniczy.

W sobotę, dnia 1 czerwca o godz. 18-tej w tej 
samej świetlicy odbędzie się zebranie organiza­
cyjne członków „Czytelnika" przy Cechu Szew­
ców i Cholewkarzy przy fabryce H. Cegielskiego 
i przy Związku Gospodarczym Spółdzielni R. P. 
„Społem" w Poznaniu.

Pogotowie Ratunkowe przy pracy
W sobotę po południu w Drukami św. Woj­

ciecha uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Stani­
sław Prech, któremu maszyna ucięła palce oby­
dwu' rąk. Ofiarę wypadku przewiozło Pogotowie 
do Szpitala Miejskiego.

W ubiegłą niedzielę w godzinach popołudnio­
wych przy ul. Bukowskiej niejaki Leon Sró-decki, 
zam. przy ul. Słowackiego 38, chcąc zbudować 
ławkę w ogródku użył jako brakującej nogi tzw. 
„pięści pancernej". Przy wbijaniu w ziemię na­
stąpił wybuch, w wyniku czego Sródecki zóstał 
dotkliwie raniony. Ofiarę własnej nieostrożności 
przewiozło Pogotowie do szpitala P. C. K. przy 
ul. Śniadeckich.

Obecnie pałac niemieckiego kata stal się pa­
łacem polskiego dziecka. Siedziba Greisera, któ­
ry z prawiecznej polskiej ziemi zamierza! wytę­
pić wszelki ślad polskości, przemieniła się w pałac 
naszych dzieci. Tu dojrzewąć będzie i rosnąć 
nasza przyszłość. Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci przejęło za zgodą Zarządu stoi. ni. 
Poznania pałac wybudowany przez Greisera prze­
mieniając go na Dom Dziecka Polskiego. Na 
miejscu zbrodni i gwałtu Robotnicze Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci stworzy placówkę praw­
dziwie polską, gniazdo orląt, wychowywanych w 
atmosferze szczerej i prawdziwej demokracji.

Dom Dziecka — to sprawa ważna, której po­
winno poświęcać się wiele uwagi i troskliwości 
wiele serca i wysiłku. Trzeba też na tym miejscu 
podkreślić fakt, że na b. siedzibę Greisera pierw­
szy zwróci! uw-agę Zarząd Miejski miasta Pozna­
nia. Dzięki jego energicznym staraniom i przy 
wydatnej pomocy Woj. Kom. ■ Polskiej Partii 
Robotniczej oraz gen. Świerczewskiego — Wice­
ministra Obrony Narodowej, pałac kata dzieci 
polskich w Ludwikowie mógł stać się Domem 
Polskiego Dziecka. Nie kto inny też, jak właśnie 
Zarząd Miejski rozpoczął tain właściwe prace, 
wkładając w nie wiele wysiłku i materialnej po­
mocy. Znaleziono fundusze na to, aby zakupić 
dla Domu Dziecka Polskiego w Ludwikowie — 
120. łóżek, takąż ilość materacy. 230 koców, 182 
prześcieradeł, 280 metrów flaneli, 1167 m płótna. 
Zarząd Miejski dostarczył też na miejsce koksu, 
dal światło, utrzymuje stróżów i służy! transpor­
tem. Jeśli chodzi o cyfry, to ogółem wydatkowano 
na Dom Dziecka 495 090 zl.

Komu wolno sprzedawać mięso 
i wędliny?

Wydział” Aprowizacji i Handlu stoi. m. Pozna­
nia podaje do wiadomości, że według zarządzenia 
Ministra Aprowizacji i Handlu z dnia 19. 3. br. 
w sprawie organizacji, uprawnionych do zakupu 
w wolnym handlu zwierząt rzeźnych i ich prze­
tworów, prawo do zakupu zwierząt (bez prawa 
ich odsprzedaży), -do uboju oraz do sprzedaży 
mięsa i przetworów mięsnych dla zaspokojenia 
lokalnych potrzeb aprowizacyjnych ludności przy­
sługiwać będzie odtąd tylko tym właścicielom 
zakładów rzeźnickich i wędliniarskich, którzy 
otrzymają na to zezwolenie Wojewody.

Wnioski o udzielenie zezwolenia, zaopatrzone 
w opłatę stemplową w wysokości 50 zj i dodat­
kowo od każdego załącznika 5 zł należy składać 
za pośrednictwem Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu (ul. Kantaka 2, pokój 17) w terminie do dnia 
4. 6. 1946 r. Przedłożyć należy kartę rzemieśl­
niczą.

Wszystkie wydane dotychczas zezwolenia rta 
wolny obrót zwierzętami rzeźnymi, mięsem 
i przetworami mięsnymi wygasają z dniem 15. 6. 
br. Wzbronione jest m. i. sprzedawanie po tym 
terminie przetworów mięsnych (wędlin, wyrobów 
wędliniarskich) w sklepach spożywczych, deli­
katesów itp. _________________

Program audycyj radiowych na sobotę, 1. 6.
5.57 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna, na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka n® 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka poranna;
8.30 Społeczno-o-bywatelska Liga Kobiet mówi . . . 8.35
Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek prozy — fragment powieści 
Bolesława Prusa pt. „Grzechy dzieciństwa*'; 9.15 Muzyka;
9.30 Przerwa; 11.30 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 „Na Ziemiach Od­
zyskanych" na wszystkie rozgłośnie po-łskie w oprać, red. 
Tadeusza- Kraszewskiego; 12.20 Pieśni klasyków w wyk. 
Heleny Warpechowskiej; 12.40 Z życia narodów słowiań­
skich — audycjo, muzyczno; 12.55 Koncert Małej Orkiestry 
P. R. pod dyr. Stefana Rachonia; 13.50 10 minut poezji; 14.00 
Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 
Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.45 Muzyka rozrywkowa. 
Wykonawcy: Felicja Kuro w lak — śpiew, Maria Nowakowska 
— gwizd, Leon Dolat — flet, Hieronik Szperka — akompa­
niament; 15.30 Pogiadanka pt. „W krainie Smętka i tysiąca 
jezior*' wygł. Jam Boruna; 15.40 Kącik językowy w opr. prof. 
dra Mikołaja Rudnickiego; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 
, Z życia muzycznego Poznania" (pogad.); 16.00 Słuchowisko 
dla dzieci młodszych pt. „Kłopoty promyka*' Kazimierza Ko­
narskiego; 16.30 Koncert z W-wy; 16.55 Reportaż; 17,10 Kon­
cert kapeli ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego z udz. 
Jadwigi Zwidryń-Imielowej; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 
17.55 Audycja wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 
Wędrówka z mikrofonem; 18.35 Audycja dla młodzieży; 18.50 
„Młodzi mówią"; 19.00 Przemówienie Pełnomocn. Okręg. 
P. C. K. prof. dra Sięgalewicza; 19.05 Kalejdoskop muzyczny. 
Udział biorą: Mieczysław Brzozowski — śpiew, Mieczysław 
Giźelski — skrzypce, Marian Obst — fortepian: 19.30 Dzien­
nik wieczorny; 20100 Radiofonizacja powieści Lwa Tołstoja 
pt. „Zmartwychwstanie"; 20.30 Popularne symfonie (płyty); 
21.00 Nadprogram; 21.10 Przemówienie Wiceprezesa Społecz­
nego komitetu Radiofonizacji Wielkopolski wiceprezydenta 
miasta Poznania, inż. Aleksandra Swierczyńskiego; 21.15 
Powtórzenie słuchowiska pt. „Dwie wizyty Chopina" w oprać.
1 radiofonizacji Wincentego Jędrkiewicza: 21.45 Wiadomości 
sportowe; 21.50 Pogadanka aportowa; 22.00 „Szwejk w szpi­
talu" według Haseka; 22.15 Koncert orkiestry tanecznej P. R; 
pod dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.25 Program na dzień następny; 26.35 Najnowsze 
przeboje; 24.00 Zakończenie programu.

Z audycyj radiowych
Kierownictwo Referatu literacko-słuchowiskowego Roz­

głośni Poznańskiej Polskiego Radia komunikuje, że począwszy 
od dnia 21. V.'br. nadawać będzie w piątki, w godzinach 
od 15.30—15.40 pogadanki literackie znanej pisarki poznań­
skiej Izabelli Lutosławskiej-Wclikowskiej. Autorka całkowity 
honorarium z Audycji przeznacza na rzecz Bratniej Pomocy 
Studentów U. P.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
28 maja 1946 roku

Zawarli śluby: Wladysltew Rzepecki — Felicja Zygmunt; 
Marian Rakowski — Irpna Pijanowska; Marian Majewski — 
Halina Krajewska; Antoni Andrzejczak — Ewa Zofia Stachow- 
ska; Franciszek Jakubowski — Jadwiga Irena Kozłowska; 
Raymond Georges Villain — Stanisława Z;elińskia.

Urodzenia: Janina Łuczak; Andrzej Plenzler; Stefania 
Lichodziejewska; Stefania Wyrwas; Maria Doba; Regina 
Antek; Anna Płachtin; Wanda Łodyga; Bogdan Marciniak; 
Alicja Kłosowska; Włodzimierz Wenzel; Irena Studzińska; 
Wanda Walter; Ewa Staniszewska; Leszek Grabia; Władysław 
Kujawa; Alicja Kłos; Bogumiła Pieczyńska; Adam Snatecki; 
Lucyna Szymanderska; Anna Rajews-ka; Witold Płonka; 
Aleksandra Nowakowska; Leszek Frąckowiak; Piotr Dambek; 
Piotr Urbański. •

Zanotowano zgony: Wojciech, Feliks Lisiecki, 2 miesiące; 
Adam Kołpak, starszy szeregowiec, robotnik. 35 łat; Feliks 
Siejak, woźnica, 39 lat; Stanisława Teidelt z d. Schmidt, 
56 1‘at; Katarzyna Ślusarz z d. Malicka, 81 lat; Józef Weber, 
murarz. 61 lat; Felicja Gruszczyńska bez zawodu, 23 lata; 
Edward Kądziela, płut. straży rat. konwojent, 35 lat. Zofia 
Kiatlkstein z d. Karłowska, 72 lata; Leszek, Wacław Tonder,
2 miesiące; Jan Jazowiccki, szeregowiec, 23 lata; Mana 

| Wawrzynowicz z d. Zawiasa. 71 lat.

| Cwarłek, 30 maja 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dzif. godz. 15-ta‘ — „Kraina aimiecho’• 
—'^ĆyruJiGsewHAtf* * ' i«tro, godz. 14-1*

Teatr Polaki: dziś, godz. 16-ta i 19-U — „Powrót" Ipo rar 
ostatn.l; miro. Jedz. 19-ta — „Grube rvbv"

‘ 1,t* - • Sr„n»to!.a,, .
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 15.30 i 18-ta 

i jutro, godz. 18 ta — ..Królewna Śnieżka".
Miejski Teatr Marionetek: dziś. godz. 12-ta i M-ta i 

godz. 16-ta — „Bartek ze Żnina".
Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka**: dziś i jutro. g©4f.>świalowy _________

- .a — „Ciocia Twardo 
„Kukułka" — Kawiarń

18-ta — „Na majówkę’*.
„As", pl. Wolności 4: dziś, godz.

W kinach poznańskich:
„Anollo** — „Muzyka i miłość"; „B?łtyk** — Dw*j

wale'*; „Muza" — Było ich dziewięciu”; „Rialto** — ,,N( 
przygody Tarzana"; „Warta" — „Strachy".

Uwaga: wszystkie kina zaczynają seanse o godzinie 
18 i 20-tej, w niedzielę o godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego
W czwartek, dnia 30 maja, o godz. 15-tej po cenach zni­

żonych „Kraina uśmiechu", operetka romantyczne Fr. Lehara 
w 3 aktach. Kapelmistrz Edwin Kowalski, reżyseria B. Hor- 
skiego, choreografia baletmistirza St. Miszczyka, dekoracje 
Z. Sapingiera.

Wieczorem o godz. 19-tej , Faust" z „Nocą Walpurgii", 
opera w 5 aktach Karola Gounoda. W głównych rolach: 
Helena Korff-Kawecka, Kryetyna Kosbaiówna, Janowska- 
Kopczyóska. Łuczyński, Nowak i Kozak. Kapelmistrz dyr.
Z. Wojciechowski, reżyser Maria Janowska-Kopczyńska. 
dekoracje i kostiumy Z. Szpingier, choreografia baletmistrz 
baletmdstrz St. Miszczyk.

W piątek,' dnia 31 maja, o godz. 19-tej „Cyrulik sewilski", 
opera komiczna Rossiniego. Kapelmistrz Stefan Barański, 
reżyser • Janowska-Kopczyńska.

W sobotę, dnia 1 czerwca o godz. 19-tej „Faust" z Nocą 
Walpurgii** w premierowej obsadzie z Halina Dudicz-Lato- 
szewską, Jadwągą Musielewską, Wolińskim, Urbanowiczem
1 Kozakiem w głównych partiach. Przy pulpicie kapelmi- 
strzowskim dyr. Z. Wojciechowski.
Wznowienie „Grubych ryb“ w Teatrze Polskim

Od jutra wraca ma- scenę komedia Bałuckiego „Grube ryby*', 
w której rolę Ciaputkiewicza objął znany wszystkim — 
Zygmunt Noskowski, rolę Wistowskiego grać będzie Roman 
Direń, rolę Burczyńskiego — Kazimierz Przystańslri, Henryka 
— Janusz Warmiński, Reszta, obsady bez zmian.

W przygotowaniu „Wieczór trzech króli** Szekspira, w in­
scenizacji i reżyserii Bronisława Dąbrowskiego, dyr. Teatru 
Śląskiego im. St. Wyspiańskiego w Katowicach.

„Szesnastolatka** i „Kraina uśmiechu** 
na rzecz P. C. K.

W sobotę, dnia 1. 6. br., o godz. 16-tej Teatr Nowy wy­
stawia- spektakl pt. ,^Szesnastolatka”, z czego dochód prze­
znacza się na rzecz P. C, K.

Przedsprzedaż biletów w Oddziale P. C. K. przy ul. Śnia­
deckich nr 27-31, pokój nr 5, oraz w kasie teatru.

W sobotę, dnaą 8. 6. br., o godz. 19-tej Teatr Wielki wy­
stawia operetkę pt. ..Kn»:na uśmiechu'*. .Dochód przeznacza 
się na rzecz P. C. K. Przedsprzedaż biletów w Oddziale 
P. C. K„ ul. Śniadeckich 27-31 (ref. ogólny) oraz w kasie

„Na majówkę** z Kukułką
W czwartek o godz. 19-tej Klub Literacki „Kukułka" prosi 

swoich sympatyków „Na majówkę". Ze strony „Kukułki” 
udział W majówce biorą: Olga Bielska, Stefan Drewicz, Józef 
Prząda, Olgierd Jacewicz oraz prof. Witold Kapdul«ki.

Koncert w Ogrodzie Zoologicznym
W dniach 30. 5. i 2. 6. br. koncertowiać będzie orkiestra 

Zakł. Siły, Światła i Wody stół. m. Poznania pod dyrekcją 
kapeJm. Stefana Sternalskicgo Początek od godz. 16—19-tej. f 
yfj razie deszczu koncert nie odbędzie się.

Tanie seanse w kinach
Zarząd Miejski ZWM-u, aby umożliwić młodzieży uczącej 

się i pracującej korzystanió z tej jednej dróg: do oświaty, 
jaką je-st kino, zawiadamia, że na dziś posiada bilety do kin:
. Bałtyk" i „Muza" w cenie zł 5.—. Sprzedaż biletów w Za­
rządzie Miejskim ZWM za okazaniem legitymacji szkolnej 
lub zawodowej, dla młodzieży od lat 16-tu.

> Zebrania w dniu 31 maja
PPS Dzielnicy Łazarz — godz. 18-ta w lokalu przy e*l. 

Limanowskeigo 24.
Aktywiści OM TUR — godz. 19-ta w^ lokalu Związku przy 

ul. Łukaszewicza 40.

KOMUNIKATY
Zebranie Str. Pracy, Kolo Śródmieście — odbędzie się 

dzisiaj o godz. 10 tej w Domu Pocztowca, ad. Marcinkowskie­
go 20. Obecność członków konieczna.

Zjazd Walny Absolw. Szk. Budowy Maszyn w Poznania —
2 czerwca o godz, 9-tej w Szk. Inżynierskiej, pl. Bergera 5.

Koło Przyjaciół Harcerek przy 4-tej Drużynie im. św. Kingi
urządza wycieczkę 2 czerWca parostatkiem w „Nieznane". 
Bilety można nabyć w K. D. H., al. Armii Czerwonej. Do. 
chód przeznaczony na kolonie letnie. 17508

Zarząd Zw. Cytadelowców podaje do wiadomości, że ple­
narne zebranie w czerwcu nie odbędzie się.

Wydział Przemysłowy Zarządu Miejskiego zoshał z dniem 
15 bm. przeniesiony z ulicy Zwierzynieckiej nr 13 na ulicę 
Kantaka nr 2 jako Oddział Przemysłowy przy Wydziale Apro­
wizacji i Handlu i mieści się na III piętrze (pokoje 13, 14 
i 16). Nr tel. 22-36, 22-37.

Prezydent stoi, miasta Poznania składa serdeczne podzię­
kowanie ob. prof. Stanisławowi Szpinalskie-mu, który czysty 
dochód swego ostatniego koncertu w kwocie 5.294,— zł 
przeznaczył na odbudowę miasta Poznania.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Oddział Poznań, 
urządza w dniu 2. Vl. zabawę ludową w lesie Dębińskim. 
Początek o godz. 15-tej. Wstęp 10 zł, dla dzieci i wojsko­
wych 5,— zł.

Przygrywać będzie doborowa orkiestra. W programie loteria 
fantowa oraz wiele niespodzianek. Dochód przeznacza się 
n<a cel-e pomocy dła sierot i wdów po poległych żołnierzach.

17504
8 ma Szkoła Powszechna w Poznaniu przy ul. Słowackiego 

nr 54/56 urządza dn. 1 czerwca o^ godz. 20-tej na s>a4i gimna­
stycznej szkoły zabawę taneczną. Dochód przeznacza się na 
kolonie letnie. _ 17506

Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwalidów Woj. RP. 
Poznań wzywa swoich członków, którzy oddali odcinki nr 

, 33 i 34 z kar.t żywnościowych za miesiąc 1-uly do bezzwłocz­
nego odbioru wyrobów tekstylnych w Sekretariacie Związku.

Zebrr.nie Stronnictwa Pracy, Koła Łazarz w dniu 31 bm. 
o godz. 18-tei w lokalu ob. Poziemby przy ul. Granicznej 13. 
Przybycie członków obowiązkowe. Referat polityczny wy­
głosi mgr Wąsowicz.

Liga Morska Koło Żeglarzy, urządza w sobotę, 1-go czerw- 
ca br. o godz. 20-tei zabawę taneczną na sali ob. Zielińskiego 
przy ul. Rolnej, na którą uprzejmie zaprasza członków i sym­
patyków.

1 ruchu wydawniczego

Wiadomości o Państwie
Ukazała się książka prof. Czesława Znamierow­

skiego pt. „Elementarne wiadomości o państwie" 
(nakł. W. Wilaka, Poznań, cena zl 125).

Autor uporządkował rzeczy powszechnie znane 
w przejrzystą całość, ujmując beznamiętnie i ja­
sno zasadnicze pojęcia. W przedstawieniu sytua­
cji współczesnego państwa demokratycznego nie 
zatrzymuje się na różnych jego możliwych odmia­
nach, lecz podaje ich wspólne rysy zasadnicze.

Książka pomoże czytelnikowi w jego własnych 
rozumowaniach o państwie i instytucjach, które 
■składają się na jego strukturę.

Plan kent w przedsiębiorstwach
Zapowiedziana praca prof. Witolda Skalskiego 

pt. „Jednolity plan kont przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych w praktyce" wyszła z dru­
ku (nakl. W. Wilak, Poznań. Cena zl 150).

Praca ta ma za zadanie ułatwić w praktyce jed­
nolity plan kont, zatwierdzony przez Prze­
wodniczącego Komitetu Ekonomicznego Radv 
Ministrów — drogą szczegółowego omówienia 
funkcyj poszczególnych kont i ich wzajemnego 
związku. Praktyczność broszury podnoszą cztery 
tablice, przedstawiające arkusz rozliczeniowy 
kosztów oraz przebieg kosztów przez konta róż­
nych klas, ponadto dołączony spis rzeczowy uła­
twia szybkość wyszukania w treści sposobu 
rozwiązywania wielu zagadnień księgowych.
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SPORT
Piłkarze Węgier w Poznaniu

K. S. Warta sprowadza do Poznania na dwa 
spotkania piłkarskie w dniach 9 i 10 czerwca 
reprezentację piłkarską Klubów Kolejowych Bu­
dapesztu.

Drużyna gości przyjeżdża w swym najsilniej­
szym składzie z siedmioma graczami reprezenta­
cyjnymi. Bliższe szczegóły przyjazdu Węgrów do 
Poznania podamy w najbliższych dniach.

Warta — Prosną (Kalisz)
Dziś, Q godz. 11-tej na boisku Warty odbędzie 

się mecz piłkarski pomiędzy Wartą a Prosną 
z Kalisza.

Drużyna Warty do powyższego spotkania wy­
stąpi w swym najsilniejszym składzie z Genderą, 
Smólskim, Kaźmierczakiem i Weissem.

Mistrzostwa okręgowe P. O. Z. L. A.
Pierwsze powojenne mistrzostwa lekkoatle­

tyczne dla mężczyzn i kobiet odbędą się w so­
botę 1 czerwca o godz. 18-tej, oraz w niedzielę 
2 czerwca o godz. 10-tej, na boisku „Areny".

W programie biegi, skoki i rzuty, oraz biegi 
rozstawne. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat P. O. 
Z. L. A. plac Kolegiacki nr 13 m. 7. Wpisowe 
wynosi 5 zł od zawodnika i konkurencji oraz 
10 zł od drużyny sztafetowej. Spodziewany jest 
udział wszystkich czołowych zawodników z Hó- 

' znania .i prowincji, gdyż zwycięzcy w poszcze­
gólnych konkurencjach wzięci będą pod uwagę 
jako kandydaci do kondycyjnego obozu lekko­
atletycznego mającego wyłonić naszych repre­
zentantów na mistrzostwa Europy w Oslo. 
P. O. Z. L. A. pragnąc spopularyzować lekką atle­
tykę wśród najszerszych mas, ustaliło minimalną 
opłatę wstępu, mianowicie '5 zł na miejsce stojące, 
15 zł na trybunę. Młodzież do lat 14-tu ma na 
boisko wstęp wolny.

Przęśl „decisdsFącsjHT* spotkaniem
W ramach „mistrzostw" piłkarskich nastąpi w 

dniu 2 czerwca o godz. 10,30 na boisku Warty 
pierwsze interesujące „spotkanie po wojnie" 
(sztuka w 3-ch aktach Feliksa Ostrowy), „Powrót" 
de Flersa i Croisseta) doskonałej drużyny teatrów 
poznańskich na zieloną murawę powitają szero­
kie rzesże sfer Sportowo-kulturalnych niewątpli­
wie z prawdziwym „weselem" (Wyspiańskiego). 
Drużyna teatrów posiada w swym (róz)kładzie 
same „grube ryby" (Bałuckiego).,,.

Przeciwnikiem sympatycznej drużyny będzie 
rewelacyjny zepsuł (zespół) piłkarski prasy po­
znańskiej. Drużyna prasowa wyjdzie na boisko 
z dużą wolą (ludu) zwycięstwa i być może, że 
w trakcie tego spotkania nieraz dojdzie do głosu 
(Wielkopolskiego).

Faworytem spotkania jest — jak to się ogólnie 
przypuszcza — drużyna zwycięska.

Nie bez znaczenia jest fakt, że drużyny wystą­
pią do tego spotkania w swym „najliczniejszym" 
składzie, który przedstawia się następująco;

Artyści:
bramkarz Warmiński (Teatr Polski), obrona 

Laurentowski (Kukułka), Jakubowski (Teatr Pol­
ski), pomoc .Serwiński (Teatr Polski), Oksza (Te­
atr Nowy), Dzwonkowski (Teatr Polski), atak

2 tycia. Wielkopolski i 2iewi Odzyskanych 
Subskrypcja Pożyczki w Jarocinie

Subskrypcja pożyczki w powiecie jest w pełnym 
toku. Dotąd wpłacono w bankach wzgl. Urzę­
dzie Skarbowym około sześć i pól miliona zło­
tych. Jest to poważna suma, zważywszy, że po­
wiat jarociński nie jest ani uprzemysłowiony ani 
bogaty. Komitet .Obywatelski przewiduje, że 
subskrypcja da w powiecie 10—15 milionów zło­
tych. D!a porównania podać należy, że przed ro­
kiem. przy wymianie marek na złote cały powiat 
wymien i 3-5 miliona marek. To znaczy, że społe­
czeństwo powiatu było zbiedzone okupacją nie­
miecką. Porównanie tych dwu cyfr — wymiany 
pieniędzy i wyniku subskrypcji świadczy o nie­
zwykłej pracowitości społeczeństwa, o dużych 
postępach w odbudowie gospodafki i o wybitnym

KROSNO
M. O. przy akcji siewnej

(mo) Tak jak w roku ubiegłym, Milicja Oby­
watelska wzięła udział w akcji żniwnej, tak w 
roku bieżącym milicjanci czynnie pomagają w 
akcji orno-siewnej.

Ńa żiemiach odzyskanych Komenda Pow. M. O. 
Krosno w zrozumieniu ważności wypełnienia tejże 
akcji, w okresie 3-dniowym wydzieliła 4-ech mi- 
licjantów-traktorzystów, którzy w tym czasie za­
orali 50 ha ziemi.

Poza tym jednostki M. O. w terenie, posiada­
jące do dyspozycji własne konie, oddają je do 
pracy małorolnym gospodarzom, którym brak 
sprzężaju.

Wojdan (Teatr Polski), Wojnicki (Teatr Wielki), 
Jacewicz (Teatr Polski), Krejczyński (Teatr Wiel­
ki), Wojtowicz (Teatr Nowy), rezerwowi Kuryłło 
(Teatr Polski), Roy (Teatr Wielki).

Dziennikarze:
bramkarz Nowicki (Gł. Wlkp.), obrona T. Pacz­

kowski (Polska Zachodnia), Kitzmann (Gł. Wlkp.), 
pomoc Rosada (Sportowiec), Tomaszewski (Gł. 
Wlkp.), Węchalski (Gł. Wlkp.), atak S. Paczkow­
ski (Sport.), Susicki (Gł. Wlkp.), Olachowski 
(PAP), Kalczyński (Sport.), Bryx (Wola Ludu), 
rezerwowi Nowak, Tułasiewicz, Tomsza, Plich 
(wszyscy Gł. Wlkp.).

Old Boye Warty:
Marcinkowski, Fliger, Włodarczyk, Bielewicz, 

Wojciechowski, Sleboda, Sobkiewicz, Smiglak M, 
Smiglak K., Fontowicz, Tuczyk.

Drużyna Sędziów:
Jankowski, Paszkę, Maślak, Lipiak, Jachczyk, 

Dabert. W ataku grać będzie pięciu braci Cer- 
bów, którzy na czwórmecz ten ufundowali puchar, 
jako nagrodę przechodnią.

Całkowity dochód z tej imprezy przeznaczony 
zostanie ną wdowy i sieroty , po b. więźniach 
politycznych. (t. h. n.)

pyczuciu obywatelskim. Nadmienić wreszcie na­
leży, tp subskrypcja w naszym powiecie pokryta 
zostanie co najmniej w 90"/» przez gospodarkę 
prywatną. Komitet Powiatowy oraz miejskie i 
gminne komitety obywatelskie kładą nacisk na 
powszechność subskrypcji pożyczki. Kilka dni 
temu delegacja dzieci Szkoły Powszechnej nr 4 
w Jarocinie subskrybowała w Banku „Społem" 
1000 zł. Dzieci wpłaciły całą sumę bilonem i zło­
tówkami. Za ten czyn patriotyczny należy się 
uznanie kierownikowi szkoły nr 4 ob. Edwardowi 
Winiarskiemu, który zorganizował subskrypcję 
na terenie szkoły i przyprowadził delegację dzieci 
do placówki subskrypcyjnej.

GRODZISK
Kwartalne zebranie Cechów Fryzjerów i Peru- 

karzy na powiat Nowy Tomyśl, odbyło się 12-go 
maja br. Po nabożeństwie w kościele farnym 
o godz. 13-tej otwarto posiedzenie. Zebranych 
powitał ceehmistrz Bloch. Do komisji egzamina­
cyjnej weszli: ob. ob. Owsiany z Grodziska i 
Wolny z Opalenicy, zatwierdzeni przez Izbę 
Rzemieślniczą. Ciekawy referat wygłosi! ob. Mło­
dzianowski z Nowego Tomyśla na temat zadań 
mistrza fryzjerskiego w nowej Polsce.^

Milicja Obywatelska wykryła szajkę złodziej­
ską, która dokonała włamania z bronią w ręku 
we wsi Kobylniki u gospodarza Mingego Józefa. 
Po sterroryzowaniu domowników skradli pienią­
dze, wszelką garderobę, bieliznę, wędliny i rower 
męski. Złodzieje w osobach: Halik Bazyl. Wa­
chowiak Teofil i Krzyżaniak Marian zostali od­
stawieni do więzienia i przekazani prokuratoro­
wi. Śledztwo w toku.

W związku z wznowieniem działalności Przy­
jaciół Harcerzy przy Ośrodku Harcerskim w Gro­
dzisku, odbyło się w czwartek, dnia 16 maja ze­
branie w'auli szkoły powszechnej. Zebranie za­
gaił druh Tadeusz Skowroński. Sprawozdanie z 
działalności harcerstwa grodziskiego drużyn mę­
skich dał harcmistrz Jankowski, z działalności 
drużyn żeńskich komendantka Brylska. Następ­
nie przystąpiono do wyboru zarządu Kola Przy­
jaciół Harcerzy. Przewodniczącym został sędzia 
mgr Garbajówna, zast. Drzymałowa, skarbnik 
Jędrzejewski, wiceprez. Klimaszewską sekretarz 
Bogusławski Feliks. pf.

Środa
Gradobicie. Północna i południowa część po­

wiatu średzkiego ucierpiała ostatnio w poważ­
nym stopniu od klęski gradobicia. Straty w zbo­
żach, szczególnie w życie, dochodzą w niektó­
rych wypadkach do 100%. Zniszczone pola mu­
sza. być zaorane i wobec spóźnionej pory do wy­
siewu zbóż jarych mogą być tylko obsadzone 
ziemniakami. Ustaleniem wysokości szkód zajęły 
się miejscowe komisje dostaw.

CHODZIEŻ
(ko) Biuro referatu Kultury i Sztuki przy Sta­

rostwie w Chodzieży udziela wszystkim kierow­
nikom ośrodków Chodzieży i powiatu facho­
wych porad i instrukcyj. Również zajmujący się 
sztuką mają możność korzystania z przyrządów, 
czasopism i książek, celem pogłębienia i roz­
szerzenia kultury artystycznej.

Ośrodków- kultury artystycznej jest w powie­
cie 42. Oprócz samej pracy dokształcającej, wy­
stawiły zespoły z tych ośrodków- kilka sztuk 
teatralnych i jedną rewię.

OSTRÓW
Poświęcenie kościoła. W ub. niedzielą odbyło 

się we wsi Strzyżewie (pow. Ostrów), należącej 
do parafii kotlowskiej, poświęcenie kościoła kato­
lickiego. Ceremonii dokonał dziekan ostrowski 
ks. Leon Plotka. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz z wicestarostą ob. Lory- 
chem na czele, oraz liczne tłumy wiernych z oko­
licznych parafij.

Wyrok. Wczoraj późnym wieczorem ogłosił 
Wojskowy Sąd Rejonowy na sesji wyjazdowej 
w Ostrowie wyrok w głośnej sprawie o przynale­
żność do tajnej organizacji WSGO „Walta“ 
wzgl. za współpracę z tą organizacją. Skazani 
zostali: Marian Sobczak, aplikant Sądu Okręgo­
wego w Ostrowie i Józef Kaźmierczak, magazy­
nier Głównych Warsztatów Kolejowych w Ostro­
wie każdy na 10 lat więzienia, Mieczysław Prau- 
ziński, podprokurator Sądu Okręgowego w Ostro­
wce na 5 lat więzienia, Weronika Tomczakówna, 
właścicielka drogerii „Delta" w Ostrowie na 3 
lata więzienia i Idzi Czysty, strażnik Warsztatów 
Kolejowych na 2 lata więzienia. Wszystkich 
oskarżonych pozbawiono praw obywatelskich.

(si)
GORZÓW n/W.

(nad) Z inicjatywy sądownictwa gorzowskiego 
odbyła się konferencja w celu zorganizowania 
akcji współdziałania czynnika obywatelskiego z 
sądownictwem polskim.

Konferencja ta odbyła się z udziałem Pełno­
mocnika Rządu R. P. na Obwód Gorzów obyw- 
F. Kroenkego, kier. P. U. B. P. ob. Zagórskiego, 
komendanta Milicji Obywatelskiej ob. Zimuka, 
oraz przedstawicieli partyj politycznych.

W dyskusji po referacie prezesa Sądu Okręgo­
wego ob. Krycha ustalono, że posiedzenia takie, 
dające możność wymiany myśli, będą się odby­
wały regularnie. Pełnomocnik Rządu R.P. na Obw. 
Gorzów ob. I:. Kroenke, dziękując za tak poży­
teczną inicjatywę podkreślił zasługi prezesa Sądu 
ob. Krycha i prokuratora Rajcy nad polepszeniem 
bezpieczeństwa na terenie Ziemi Lubuskiej. Są­
downictwo na terenach nowoodzyskanych ma 
specjalne cele do spełnienia oraz specjalne prze­
szkody do pokonania i pracuje w wyjątkowych 
niekorzystnych warunkach. Stąd udziat społeczeń­
stwa w życiu sądownictwa powinien być nader 
żywy, co stanowi także jedną ze zdobyczy Polski 
odrodzonej.

__ 27 maja 1946 r. zasnęła w Bogu, po długich i ęiężkich
w.pieniach, opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa, 
najukochańsza i nigdy niezapomniana córka, śp.

Felicja Ufiaria Gruszczyńska
przeżywszy lat 23.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 maja o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W głębokim smutku pogrążona
matka i rodzina

Msza św. żałobna odprawiona zostanie nazajutrz w kościele 
Serca Jezusa na Jeżycach.

Poznań. Gdynia, Bydgoszcz.

Dnia
cierpi'

t
Z dala od ukochanej Ojczyzny zmarła dnia 30 maja 1945 r. 

■w Hatvan (Węgry) nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
córka, siostra, wnuczka i siostrzenica, śp.

MarlaChudzińska
W pierwszą bolesną rocznicę odprawiona będzie

ms^€l św.
o godz. 12-tej w Częstochowie na Jasnej Górze przed cudo­
wnym obrazem Matki Boskiej.

W bolęści niepocieszeni
rodzice, rodzeństwo i rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 5, m. 6.
J 17924

Licytacja
zbioru czereśni i wiśni rosnących na drogach państwowych, 

wojewódzkich i powiatowych.
Powiatowy Zarząd Drogowy w Szamotułach ogłasza pu- 

błiczna licytację z zbioru czereśni i wiśni na niżej wymienio­
nych drogach:

Stęszew — Buk — Wilczyna czereśnie
Szamotuły — Wilkowo — Buk ,,
Lipnica — Otorowo — Podipniewki wiśnie

i Szamotuły — Wilczyna czereśnie
I Obrzycko — Ostroróg „
• Pniewy — Ujście ,,

Wronki — Warto-sław „
Szamotuły — Ostroróg — Wróblewo ,,

Licytacja odbędzie się w czwartek, dnia 6 czerwca 1946 r. 
o godzinie 10-tej w Szamotułach w lokalu p. Zamlewskiego 
(, Pod Basztą").,

Warunki dzierżawy ogłoszone będą przed licytacją.
BHżezych informacyj udziela Powiatowy Zarząd Drogowy 

w Szamotułach oraz drogomistrze. Ś 409

Szczawnica
Bezkonkurencyjne 
zdrojowisko w leczeniu 
astmy i dróg oddecho­
wych — klimat pod- 
alpejski bez wiatrów. 
Inhalatorium z koma­
rami pneumatycznymi. 
Źródła mineralne, za­
kład wodoleczniczy, ła­
zienki mineralne itp. — 
Sezon kuracyjny od 15 
maja do 15 październi­
ka. Ceny umiarkowane. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i na miejscu.

5-251

Dnia 1 czerwca 1943 r. zgasła przedwcześnie na wysiedleniu 
w Radomiu moja ukochana, nigdy niezapomniana żona, naj­
droższa mateczka, śp.

z Benedykcińskich

Weronika Bialasikowa
Po dokonanej ekshumacji odbędzie się złożenie na wieczny 

spoczynek zwłok drogiej nam Zmarłej w niedzielę, dnia 2-go 
czerwca 1946 r., o godz. 16.30 na starym cmentarzu parafii 
N. M. P. w Inowrocławiu przy ul. Cmentarnej. Nazajutrz 
odprawi się w kościele N. M. P. w Inowrocławiu o godz.-6.30 
msza św. za spokój Jej duszy.

O czym zawiadamia
mąż z córeczką

Czarnków n. Not., Szamotuły.

,tp

Wacław, Michał średzfóski
po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami, zmarł dnia 22 maja 1946 r., przeżywszy lat 48, 

o czym zawiadamia
pogrążona w głębokim smutku 

17908 żona z córką i rodziną
Pogrzeb odbył się dnia 26t maja 1946 r. w Bydgoszczy.

Zarząd Miejski
w Słupcy, pow. Konin 

poszukuje

motoru
na gaz ssacy
o sile 100 do 150 KM 

dla elektrowni
17340

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwasek winny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślinne, 
kupuje. Hurtownia Drogeryj-

Półwiejska 39 tel. 19-63.
15627

Worki nowe i używane do 
mąki, papierowe i jutowe ku­
pujemy Dom Handlowy M. 
Krzywiński i Ska. Poznań, 

i Wroniecka 15. 16844

, SKMPLf
- POZNAŃ W/

Przyjmę na slałę 
posadę

Megipor^-ilta
do składu żelaza
i księgową
do wszelkich prac 

biurowych
Madei Omaosk’?

jjj Płaszcze — Ubrania — Spoanie 
B Płaszcze damskie — Małeriały . I]

Ubranka chłopięce — Odziać Zawodowy poleca po cenach przystępnych id

„TftMI Z*KUP“‘
Feliks Konieczny, Poznań, Dąbrowskiego 46

14624 Tel 34-6 1 —wejście z Rynku Jeżyckiego

^7
Jest to wynik należytej pielęgnacji 
— sztuki zazdrośnie ukrywanej. Cera 
doprowadzona Kremem Specjalnym 
ANIDA do prawidłowego wyglądu 
musi być bez przerwy dalej staran­
nie pielęgnowana. Te dwa środki: 
Krem matowy i puder ANIDA są 
do tego celu niezbędne. A kolor 
pudru musi harmonizować z cerą. 
12 kolorów pudru ANIDA daje 
możność doboru do każdej cery.

15767

Warsztat samochodowy
przy ulicy Dąbrowskiego 29 ■

przyjmuje do pracy zaraz wykwalifikowanych >

specjalistów samochodowych
ślusarzy motorowych, ślusarzy do docierania motorów, toka­
rzy. szlifierzy, strugoczy, wiertaczy, ślusarzy maszynowych, 
kowali, młotowych, odlewników — metali półszlachetnych, 
hartowników, wulkanizatorów ślnśarzy montaśowych 1 de­
montażowych I na podwozia, elektromechanika, elektryków 
samochodowych, akumulatorowego, ślusarzy gaśnikowych, 
majstra robót kabinowych i robotników obeznanych z pracą, 
oraz kreślarza, konstruktora, kontrolerów cznsn, zdawce 
i odbiorcę samochodów, kontrolera robót, kartotekowego, 
maszynistkę, bibliotekarza, kalkulatorów warsztatowych.

Wynagrodzenie: stawki wg najnowszej taryfy Związków 
Zawodowych, premia, stołówka, karty żywnościowe I kat., 
zwrot różnicy kart żywnościowych. _________^t7S09

Przetarg
Dyrekcja Dróg Wodnych w Poznanin, ul. Mickiewicza nr 29 

ogiauza przetarg nieograniczony — pisemny na budowę:
6 galarów drewnianej konstrukcji o nośności 5U t..
6 kryp drewnianej konstrukcji o nośności 1UU t.

Oferty na wymienione roboty w kopertach zalakowanych 
z napisem „Oferta na budowę galarów i kryp drewwane, 
(konstrukcji" należy złożyć do dnia 26. VI. 1946 r. od god?. 
10-tej w sekretariacie Dyrekcji.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 26. VI. 1946 r., godz. 
10.30, w gmachu Dyrekcji. ,

Ostateczny termin ukończenia budowy wszystken obiek­
tów ustala się do końca października 1946 r. Terminy budowy 
poszczególnych obiektów zostaną ustalone przy spisaniu

UnOferty mogą obejmować wykonanie jednego lub więcej 
obiektów. . . , . . ... _ ..

Szczegółowe dane co do rozmiaru i jakoś a robót podane 
są w wstępnych kosztorysach i planach które można oboj. 
rżeć w godz. urzędowych •' . _

Wadium przyjmowane będzie wyłączane w obhgacjacb Pre­
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju.

Szczegółowe warunki wraz z podkładkami za zwrotem kosz­
tów można otrzymać w sekretariacie Dyrekcji.

Dyrekcja Dróg Wodnych zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, unieważnienia przetargu bez podania motywów, 
podziału roboty pomiędzy kilku oferentów. 5-396
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Wolne posady Sprzedaże

Pomoc domowa poszukiwana
dobre utrzymanie i pokój o 
sobny zapewniony. Zgł. ni 
Skarbka 30 godz. 1—6-tej 
(Osiedle Grunwaldzkie).

17387

Kwaszamia Kapusty . 
ków poezukuje odpowiedniego 
fachowca z tej brandy ze zni 
j om ością konserwowan..
wszelkich jarzyn. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 17391

Ogór-

Rutynowanego
książkowego

z długoletnią praktyką, obe­
znanego z praca przy skupie 

bydła lub trzody chlewnej, 
za wysokim wynagrodzeniem,

poszukuje
Wiel. Spółka Handlu Żywcem,
Poznań, ul. Niegolewskich 7/7.

Teł. 72-11, 1771(2

Meble różne okazyjnie. Maga 
zyu mebli. Rvbaki 6, tel. 49-56

13766

Fortepiany sprzedaje i kupuj. 
Magazyn fortepianów - św 
Marcie 22 podwórze 14069

Materace i dreliszki. Pertek 
Wrześniewjcz Ratajczaka 
1 Ptr.. telefon 36-31 17033

Maszyny do pisania na układ 
polski przerabiamy tanio, szy­
bko. Do kilku maszyn wysy­
łamy mechaników na prowin 
cję. W. Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2. 17367

(
P K. O.

Stolarze dzielni mogą się zgło­
sić. Małecki, Mostowa 23.

17647

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny zaraz. Koeciefaa 4.

17518

Higienistkę młodą i inteli­
gentną, znającą pismo maszy­
nowe, dobrej prezentacji i ma­
łego obejścia przyjmię od 
1. VI. 46 do praktyki denty­
stycznej. K. Pluskota, Marsz. 
Focha 72. 17603

Dziewczyna do wszvstlciego, 
dobra pensja, potrzebna za­
raz. W. Garb ary 36 — Furma­
ni ak. 17612

Kierowniczkę(ka) fotografa do 
samodzielnego prowadzenia 
większego zakładu na Śląsk 
Mieszkanie i utrzymanie za­
pewnione. Wynagrodzenie wg 
umowy. Zgłoszenia „Par” 
Ratajczaka 7 pod 5.503. 17653

Dziewczyna do kuchni i chło­
piec do posyłek potrzebny. 
Lodowa 1 — Cukiernia. 17932

gospodarstwa domowego. 
Focha 32 m. 7a. 1’

Osoba, mająca się na hodowli 
drobiu, potrzebna zaraz. Maj. 
Lipka Kraińska, pow. Złotów.

17882

Krawcowe na koszule męskie 
aa stałą pracę poszukuje Wy­
twórnia Bielizny — Stanisław 
Muszyński., St. Rynek nr 76.

17878

Uczciwa młodsza ze spaniem 
zaraz. Jtatczyńskich 9 m. 15.

17851

Samodzielnej uczciwej gospo­
dyni do małżeństwa z dwoj­
giem dzieci możliwie z własną 
pościelą poszukuję Zaraz. Zgło­
szenia: Garbary 48 m. 10, 17844

wych potrzebna. X. Nikłasie- 
wicz, św. Marcin 14 m. 2.

17722

Przychodna, inteligentna, ko­
chająca dzieci, umiejąca go­
tować, uczciwa, zaraz potrze- 
bna. Przecznica 9, IH. 17706

Szuka posady

Ślusarz przyjmie stróżosłwo z 
mieszkaniem. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 17$53.

Szofer - mechanik proszukuje 
pracy. Również na wyjazd.

Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adiela Sżczurkówna. Jan 
Szczurek, Aleje Marcinków, 
skiego 2a parter 17285

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul 
Marcinków skiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie

17360

Osobiste

Uwaga! Fryzjerki Maria J, 
Stefania S.. które pracowały 
w zakładzie fryzjerskim Szkol­
na 7, pracują obecnie w firmie 
E. Wojciechowski, Po-znari 
Wrocławska 40. 17947

ceaptrcun
FlMUJinfl 
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Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca f-a Banasryń- 
ski, Poznań, ul. Półwiejska

*0. ' 17350

Szklanki do piwa, porcelanę 
restauracyjną, nakrycia,
sprzęty kuchenne poleca Ma­
rian Lesiński obecnie tylko 
Żydowska 33. 17211

Pianina, — fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du­
ży wybór, poleca Betting, 
Leszno. 5-339

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 16243
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Parcela 1250 m2 przy Wino 
gradach, cena 300.000 oraz 
wielki wybór parceh poleca 
Metelski, św. Marcin 13.

17446

Willa komfortowa przy Ostro­
roga 1.100.000 sprzeda Me­
telski, św. Marcin 13. 17447

Kamienica składem przy Fo­
cha 700.000 sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 17448

Kamienica centrum 4 składy 
cena 2.500.000 sprzeda Me- 
telski, św. Marcin 13. 17449

Sprzedam zakład pogrzebowy 
kompletnie urządzony. Czę­
stochowa, Narutowicza 26 — 
tól. 25-14. 5-371

Gabinet mahoń sprzedam. — 
Św. Marcin 66/67, m. 5, front,

17654

Sprzedamy samochód osobo­
wy DKW w dobrym stanie. 
Wiadomość: „Głos Wielko­
polski" nr 17488.

Skład owocu, cukierków w 
ruchliwym punkcie sprzedam 
zaraz. Zgłoszenia: Wierzbię-
' 32 m. 9. 17541

Platforma 30 ton, gumówka. 
Sylwester Szurpitt, Żurawia 15. 
Czas sprzedaży 9—12-tej godz.

17578

Okazyjnie tanio sprzedam sza­
fę, biurko, zegar stojący, oto­
manę, maszynę Singera. Żu­
kowa 18 — Strauhe. 17604

Skład art. spożywczych zapro­
wadzony. 3 pokoje, magiel, 
łazienka. Cena 75.000,—. Z 
powodu wyjazdu. Adres wska­
że „Głos Wielkop." nr 17608.

Sprzedam maszynę do wyrobu 
płótna. Szwajcarska 16 m. 9.

17756

SKŁADNICA 
Mat. Budowlanych
ulica Zwierzyniecka 11 

telefon 63-03‘

płyty posadzkowe, 
koryta kamienne, cegłę, 
dachówkę itp. 17843

Pieprz mielony paprykę, za­
prawy sprzedamy, Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 17946.

Sprzedam nowoczesną prasę 
hydrauliczną na ciśnienie oli­
wy do wytłaczania oleju. Ko­
pernika 4a’m. 16. 17755

Dobra koszykowa spacerówka. 
Sew. Mielżyńskiego 18 m. 15.

17738

Kiosk nowoczesny w ruchli­
wym punkcie sprzedam inwa­
lidzie wojennemu. Adr. wska­
że „Głos Wielkop.*' nr 17734.

Cegłe z rozbiórki" na Winia- 
rach oraz x/t korzystnie sprze­
dam. Zgł.: św. iMartin 6 — 
II piętro. 17723

Motor do łodzi 2-konny 
sprzedaż. Ratajczaka 14 — 
Radiosprzęt. 17702

Bieliznę wykwintną damską 
własnej wytwórni poleca Hur. 
towąia, Warszawa, Marszał­
kowska 95/28. Prowincja za 
pobraniem. 5-370

Materace, tapczany, fotele — 
„Rekorda”. ul. Kurzanoga — 
wejście z Ratuszowej. <5-355

Okazyjnie 2 piękne czarne 
damskie welury — najnowszy 
fason, sukienka halowa kostiu- 
mikowa — 13 lat, obraz, cho­
dnik kokosowy. Długa 13 m. 4.

17853

OroszenieOCŁOSZf ,Vf/ł DHOSIE Konto; Bank 
„Społem "

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mei rano do 13-tei w soboty od S-mej ranc do !2-tei » Pozna 
przy ii. Wyspiańskiego 10 I piętró — Tel 64-75 - Za terminowy druk ogloszeó Administracja me odpowiada

V - 4499

Maszyna papiernicza, gilotyna 
ręczna, nóż 720X120 — cena 
120.000.— zł. Oferty: „Głos 
Wielkopolski’4 nr 1,7911

Wilka (owczarka) młodego 
dobre ręce z powodu wyjazdu 
Poznań, Gąsiorowskich

*>. 17855

Elegancki kostium jasny .__
teriał wełniany pepita. Ma 
leckiego 25 m. 8 — od 4—7

17826

Sprzedam dywany ręczne 3X4, 
Szamarzewskiego 52 m. 4 — 
Wiśniewski. 17821

Jadalnia skromna, kluby i ka 
napa tanie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr' 17820,

Odstąpię sklep za cenę 
montu przy przystanku tram, 
wajowym Jeżyce. Of.: „Gło. 
Wielkopolski1* nr 17819.

Tawot do samochodów dowol­
ną ilość oddam. Katarzynki 4

2 (Środka). 17854

Maszyny do pisania przerabia 
my na układ polski szybko 
tanio. Wszystkie rodzaje 
sma — maszyny zastępcze 
Chrzanowski pi. Wolności 2,

17368

Wykonuję wszelkie skrzynie 
do owoców, kolejowe, poczto­
we, beczki dyktowę. wszel­
kiego rodzaju trzonków okrą­
głych do mioteł, chorągwi 
oraz drążki skautowskie. Wy­
twórnia Skrzyń i Beczek Dyk. 
towych, M, Focha 155. 17551

Sukienki, ubranka 
czapeczki

S. liaiznarek
27 Grudnia 12

12168

Kupna
Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stałe „Ha- 
tech*. Marcin 65. 14447

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale „Hatech”, 
Marcin 65. 14448

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, wazelinę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy „For­
tuna”, Poznań. Kantaka 7, 
tel. 3921. 15925

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu­
je Księgarnia Gierczaka, Po­
znań, G. Wilda 59. 16146

Maszyny
i narzędzia do 

drzewa i metalu 
kupuje

M. Matuszewski Hast.
Poznań

M. Focha 32. 17834

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnłctwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Maszynę do pisania z dłu­
gim wałkiem zakupimy. Ko­
chanowicz S-ka, Plac Wol­
ności 13. 16472

Maszyny do wy­
robu siatek 

kupi

Eskulap

Maszynę do liczenia ręczną 
lub elektryczną kupi „Hatech” 
Marcin 65. 14458

„Aria" — artykuły biurowe. 
Przybory*szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art. biurowe, szko*ln« pa­
pier. stalówki, ołówki, wie­
czne pćóra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

Siatki
gwoździe

śruby
blachy

kupuje

Poznań, M. Focha 32
17832

Kwas winny i cytrynowy sze. 
lak, glicerynę i inne produkty 
chemiczne kupuje stałe „Che­
mikalia”. ‘ Św Woioiecha 2a, 
tel. 48-41. 13905

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to 9prawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 17800

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Dom ewtl. ze składem na 
prowincji kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski-’ nr 17758.

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne i ma. 
ziste. Będąc konsumentem, za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów, Poznań, św. 
Wawrzyńca 47 tel. 21-20.

5 244

Kto wie o losie Gruszczyń­
skiego Wawrzyńca, który znaj, 
dował się w obozie Driitte 
iiber Braunschweig, Nr 25461 
Blok 2. Wiadomość prosi żona 
Stanisława Gruszczyńska, Po- 
znań-Junikowo, ul. Krośnień­
ska 61. 17514

Zamiana
Wanilinę, komonnę Agar, ku- 
werturę masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan, olejki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków’ Gór- 
czyk, Wroniecka 17. 17045

Wilda.

Zamienię pokój z kuchnią — 
stróżostwo (Łazarz) na mie­
szkanie 1—2 pokoi z kuchnią 
w dzielnicy Łazarz—Jeżyce. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 17771.

Irena Ren poszukuje męża 
swego Floriana Rena, urodź 
22 , 3. 1894, który zabrany
został 8 . 8. 1*944, przesiady­
wał na Młyńskiej. Kto by 
wiedział o jego pobycie pro­
szę mnie uwiadomić. Irena 
Ren, Poznań, Dolna Wilda 28 
m. 5. 17584

Różne

W piątek, 31 maja rb., otwiera
Państwowa

Przetwórnia Wyrobów Mięsnych Nr 6 
Janowiec

Skład Rzeźnicki Rr 1
przy ulicy Gen. Prądzyńskiego 48.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna - Ceny konkurencyjne 
17858

Futro karakułowe lub łapki 
karakułowe nowe albo bardzo 
dobrze utrzymane kupię. Of.:
Par”, Ratajczaka 7 — pod 
5.514”. 17643

Bufet nowoczesny orzechowy 
używany kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 17496.

Kupię waliziową maszynę do 
a — spiesznie. Grobla 6

17573

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje „Farmache-

Poznań, ul. Libelta 11.
17793

Skład, pokój i kuchnia, 
Dębcu, na 2—3 pokoje, 
chnłę, łazienkę na Jeżycach 
lub Łazarzu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski’.’ nr 17499.

Pieniądz

100.000. Oczekuję propozycji, 
kupiec. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 17887.

Wolne lokale
Okazyjnie skład sprzętów ku­
chennych przy głównej ulicy. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski*’ nr 17538.

Fa. „Radiomechanika"
POZNAŃ, Sw. Marcin 15 — Telefon 12-38 
Zakup Sprzedaż
odbiorników radiowych

sieciowych i bateryjnych p 
lamp radiowych i elektrolitów 3 

wielki wybór odbiorników radiowych"

Wózek dziecięcy koszykowy 
dobrym stanie i wanienkę 
stojakiem. Góralska 2 —

Sdfrcz. 1.7775

Kupię przetwornicę z prądu 
stałego na zmienny. Kozia 5 
m. 13. 17725

Wosk, tłuszcze wszelkiego ro­
dzaju kupuje „Meta”, Daszyń­
skiego 123. 17677

Wózek dla chorego kupię. 
Oferty podaniem ceny „Głos 
Wielkopolski’* nr 17823.

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie rowery, 
maszyny do szycia i pasania 
kupuje i sprzedaje f-a ,,Em- 
ka”, Poznań, Wrocławska 30, 
tel. 26-52. 17952

KSIĄŻKI
powieściowe i naukowe 

z wszelkich dziedzin wiedzy, 
we wszystkich językach

kupuje stale i poleca 
KSIĘGARNIA 
F. Czekalski

POZNAN, ul. Podgórna 7
telefon 35 - 46 17805

Złoto, platynę, zęby złote ku.
puje Poliklinika Stomatolo­
giczna Uniw. Pozn. Matejki 
60. - 15298

Worki stale kupuję. Strze­
lecki Marcinkowskiego 16, 
skład mąki, kaszy. 17032

Łodzie motorowe kajaki, na­
mioty, motory do łodzi kupu­
je Dom Sportowy, Św. Mar­
cin 33. 17666

Kupię willę ewentualnie sp; 
loną, najchętniej w Dębe 
Oferty „Głos Wielkopolski 
nr 17674.

Blachę miedzianą 1,5 o 
bości. Poznańska 24

\•

Ceraty, taśmy, sienniki, wor­
ki, artykuły tapicerskie, po­
leca — kupuje Pertek Kra­
szewskiego 17. 17727

Wózek dziecięcy biały kupi 
Radio film, Pasaż Apollo.

'17794

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament po>jedvncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretarła-t redakcji azymny codziennie od godz. 14—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja ni« rwraoa.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Szuka lokalu

Student med. IV roku szuka. 
pokoju umebl, Łazarz, Grun­
waldzka, Oferty: „Par” Ra­
tajczaka 7, pod 5.493. 57473

Kupiec poszukuje jedno-, dwu- 
pokojowego mieszkania, moż­
liwie łazienką, nie wyżej dru­
giego piętra. Zwrot remontu 
wzgl.' sam wyremontuję. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 17460.

Student medycyny poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 17616,

Poszukuję

za dobrym wyna­
grodzeniem 

Zgłoszenia Poznań 
Sfablewskiego 18 cn.6-

Łazarz 17966

Potrzebny duży, komfortowy 
pokój dla dwóch osób z uży­
walnością kuchni. Zgłoszenia: 
Ostroroga 24, tel. 64-16. 17595

Oficer poszukuje pokoju ume­
blowanego przy spokojnej ro­
dzinie. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 17868.

Sobotę zgubiono but damski 
w drodze plac Świętokrzyski— 
Teatr Polski. Zwrot wynagro­
dzę. Szymańskiego 8 m. 7.

, 17957

Zguby

Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste i wojskowe 
na nazwisko Alojzy Luter, 
urodzony 1. 7. 1921. zamiesz­
kały Oborniki, Dworcowa 51.

5-333

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste na nazwisko Wła­
dysław Malisiewicz, Wscho. 
wa, ul. Podgórna 3, 5-366

Poszukiwania
Kto udzieli wiadomości o 
Józefie Ponieckim. urodzo­
nym 28. II. 1879, ostatnio Bu- 
chenwald. Wiadomości kie­
rować: Józefa Poniecka, Słup­
ca, Rynek 12. 5-389

Kozaka Jana, więźnia obozu 
Neueągamme — Brenfen ur. 
23. IŁ 1919, Nr 18554, poszu­
kuje siostra. Wiadomość kie. 
r owiać: Krystyna Poniecka, 
Słupca, Rynek 12. 5-388

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie ,,EL- 
CHA-FILM", Warszawa. Jero­
zolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 5-188

Piękne panie! Trwałą ondu­
lację, farbowanie, tlenienie 
włosów długich krótkich, 
płyny dotychczas niedościg­
nione, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ski, Wierzbięcice 17 (Wilda) 
7 minut od dworca. * 16603

Odświeżamy taśmy do maszyn 
do pisania i liczenia. Biuro 
przepisywań na maszynie. 
Ogrodowa 20. 16842

Haftoplis wykonuje hafty, pli­
sowania, mereżki, olcrętki, 
dziurki, obciąganie guzików. 
Poznańska 28/30 — wejście 
Mylna. 17466

Kąpielówki robię z używane­
go trykotu (blezerów, pulo­
werów i innych). Bukowska 17 
róg Przecznicy. Pracownia 
bielizny, i trykotaży. 17318

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjne naprawia i 
przerabia na polskie czcion­
ki Mechanika, Poznań, 27 
Grudnia 20. Tel. 43-57. 17376

Interes, ‘dobre położenie, po­
szukuje wspólnika. Adr. wska­
że „Gł. Wielkop.’* nr 17576.

-4-
37.

Letniska poszukuję na leśni­
czówce hub wsi z całym u- 
brzymauiem wagi, z obiada­
mi dla 3 osób. Oferty: „Par” 
Poznań, Ratajczaka 7 — pod 
„5.518”. 17640

Suknie ślubne, welony wypo­
życzam. Jackowskiego nr 40 
m. 3a — 8—12. 17891

Pracownia Gorsetów Anna 
Herman z Warszawy — poleca 
najnowsze modele pasów, biu­
stonoszy, pasów leczniczych. 
Poznań, Wierzbięcice nr 30.

17884

nieograniczonego przetargu ofertowego na roboty drogowe
Urzęd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Kooiuńikacyjtry, 

gtasza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie »a- 
tępujących robót drogowych:

1. na odcinku drogi państwowej Wałcz—Piła naprawa 
cząstkowa względnie od' nowa ok. 9 450 km w ilości 
ok. 47.00) m! istniejącej nawierzchni 'tłuczniowej po­
wierzchniowo bitumowanej

2. na odcinku drogi państwowej Wałcz—Kalisz Nowy- na­
prawa cząstkowa ok. 8.J90 km w ilości ok 3000 m’ 
istniejącego dywanika asfaltowego

lermsn wykonania robót do dnia 30. 9. 1946 r.
,z.etar2 odbędzie się dnia 14 czerwca 1946 r. o godzinie

-O-tei rano w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczeci­
nie. Do tego terminu należy składać w Wydziale Komunika­
cyjnym oferty w zalakowanych kopertach.

Jako wadium składane mają być tylko obligacje Premio­
we) Pożyczki Odbudo-wy Kraju 1946 w wysokości 1,S»/. sumy 
ofertowej.

Podkładki ofertowe są do pobrania w Wydziale Komunika, 
cyjnym, gdzie również wyłożone są do wglądu bliższe warunki 
przetargu oraz wzór umowy. — PAP. 5-402

Sąd Okręgowy w Poznaniu 
Wydział I. Cywilny 
dnia 16 maja 1946 r.

I. 2. C. 648/46 i

Obwieszczenie publiczne
Sąd Okręgowry — Wydział I. Cywilny, podafe do wiado­

mości, te na podstawie art. 157 § 1 kpc. ob. Józef Hafm, 
aplikant sądowy, zamieszkały w Poznaniu, został ostano- 
wiony kuratorem do zastępowania nieznanego z miejsca po­
bytu Leona Słabolepszego, o-statnio zamieszkałego w Poznar 
n?V'.w oprawie z powództwa Reginy Słabolepszej z d. Gór­
skiej, zam. w Poznaniu, ul. Szwajcarska 14 m. 2, i wzvwa< 
nieznanego z miejsca pobytu, aby zgłosił się do uczestnićze-

w pomienionym procesie.
5'3®2 Przewodniczący Wydz. I. Cywilnego

Sąd Okręgowy w Poznaniu 
Wydział I. Cywilny 
dnia 16 maja 1946 r.

I. 2. C. 586/46

Obwieszczenie publiczne
Sąd Okręgowy — Wydział I. Cywilny, podaje do wiado­

mości, że na podstawie art. 157 § 1 kpc'. ob. Wiktor Hyciek, 
plikant sądo-wy, zamieszkały w Poznaniu został ustano­
wiony kuratorem do zastępowania nieznanego z miejsca po­

bytu Stefana Bartkowiaka, ostatnio zamieszkałego w Pozna­
niu. w sprawie z powództwa Stefanii Bartkowiak z d.^ Ber­
nard, zam. w Poznaniu, ul. Główna 57 m. 56a, i wzywa' nie- 

pohytu, alby zgłosił się do uczestniczenia
pomienionym procesie

Przewodniczący Wydz. I. Cywilnego
Bryl

Sąd Grodzki Wronki
Sygn.: II. Co. 10/46 r.

Wyrok
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Dnia 10 ma-ja 1946 r.
Sąd Grodzki we Wronkach w osobie sędziego gr. Małysiaka 

Józefa, w obecności protokolanta Kom. sąd, rodlewskiego 
Jerzego — po rozipoznaniu w dniu 10 maja 1946 r. sprawy _ 
z powództwa Antoniny Furs zp ani ak z Wronek, ul. Podgórna 
ur 7, o uznanie za zmarłego męża jiej Władysława Furszpa- 
niaka, ur. 3. 6. 1903 — orzekł:

1. Uznać Władysława Furszpaniaka, syna Walentego i Ma­
rii z a. Sroka, ur. dnia 3. 6. 1903 r. w Sierakowie, pow. 
Międzychód, za zmarłego i zą chwilę śmierci przyjąć 
dzień 23 września 1939 r.

2. Kosztów postępowania nie policzyć.
Uzasadnienie:

Antonina Furszpaniak, zam. we Wronkach, ul. Podgórna 7, 
wniosła o uznanie męża jej Władysława Furszpaniaka za 
zmarłego, twierdząc, że na skutek ran poniesionych w dniu 
23 września 1939 r. pod Łęczycą zmarł. Na dowód czego 
przedłożyła protokół zeznania Galbierczyka Sylwestra oraz 
Brycha Czesława z dnia 23 . 8. 1945 r.

Skoro Władysław Furszpaniak od 23 września 1939 r. nie 
dał o sobie żadnego znaku życia, a na wezwanie Sądu, ogło­
szone w Informatorze Szamotulskim oraz ogłoszenia przez 
Zarząd Miejski we Wronkach, wywieszonego dnia Ul. 3. 46 r., 

terminie w dniu 10. 5, 1946 r. nie stanął należało zgodnie
17 ć 18 kcw. orzec jak wyżej, postanawiając o kosztach 

~ ustawą.
(—) Józef Matysiak

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Czarnkowie podaje do publicznej wiadomości, że następujące osoby, 

wpisane przez okupanta do II, HI i IV grupy niemieckiej listy narodowej, ztożyfr 
wniosek o rehabilitację: 77

Nazwisko i imię Data urodzenia

1. Sikora Salomea z d. Frąckowi,
2. Siikora Łucja
3. Sikora Józef
4. Dudziak Marian
5. Hempe Agnieszka z d. Jażdzejt
6. Hempe Leon
7. Kubiś Jan
8. Kubiś Heleną z d. Haładuda
9. Kubiś Teresa

10. Baurowa Janina z d. Kubiś
11. Teschner Irena z d. Kubiś
12. Jessa Gertruda z d. Okrug
13. Smoczyk Leon
14. Koenig Maksymilian
15. Rosentreter Alfred
16. Rosentreter Stanisława z d. P 

szewska
17. Frieske Edmund
18. Frieske Maria z d. Mazur
19. Frieske Sylwester
20. Frieske Małgorzata
2>1. Holland Magdalena
22. Podłyska Jan
23. Podłyska Anna z d. Trąibska
24. Podłyska Maksymilian
25. Podłyska Rozalia
26. Kołoch Jan
27. Albrecht Klemens
28. Nowak Antoni
29. Nowak Leon
30. Nowak Franciszek
31. Nowak Antonina
32. Kieruj Jian
33. Kieruj Agnieszka z d, Wegner
34. Kieruj Małgorzata
35. Kieruj Franciszek
36. Kieruj Anna
37. Połcyn I Teodor
38. Połcyn Klara z d. Kazrot
39. Połcyn Gertruda
40. Połcyn Klara
41. Kulwas Franciszek
42. Kulwas Anna z d. Radons
43. Kulwas Stanisław
44. Kulwas Maria
45. Kulwas Edmund
46. Mellentin Paweł
47. Mellentin Agata z d. Wylęgała

17. 10. 1900
8. 6. 1929

24. 12. 1930 
13. 4. 1925
17. 1. 1899
9. 8. 1923

22. 5. 1897 
20. 5. 1895
18. 3. 1929

11. 10. 1912
10. 8. 1912
22. 11. 1891 
18. 12. 1912
2. 8. 1913

26. 10. 1891 
31. 8. 1898’
6. 12. 1923

21. 9. 1930
22. 4. 1912
28. 4. 1893
27. 9. 1895
18. 6. 1926 
26. 11. 1927
11. 6. 1926 
24. 6 1911 
17. 5. 1883
5. 8. 1912
6. 11. 1915 

20. 8. 1920 
10. 5. 1881 
26. 1. 1893 
13. 5. 1922
29. 11. 1929

1. 3. 1916
3. 6. 1670

26. 5. 1880
4. 3. 1909

13. 11. 1921
8. 2. 1889 

20. 9. 1903
2. 5. 1925

30. 1. 1928
19. 5. 1929 
16. 9. 1890
14. 10. 1889 
22. 5. 1921
27. 4. 1882
4. 4. 1887
4. 6. 1912

30. 12. 1913
9. 9. 19J5 

19. 9. 1899
, 23. 9. 1895

8. 1. 1924

Czarnków. Krzyżowa 27 
Czarnków, Krzyżowa 27 
Czarnków, Krzyżowa 27 
Czarnków, Wieleńska 
Czarnków, Krzyżowa 9 
Czarnków, Krzyżowa 9 
Czarnków, Staozyca 8 
Czarnków, Staszyca 8 
Czarnków, Staszyca 8 
Czarnków, Staszyca 8 
Czarnków, Staszyca 8 
Czarnków, Gdańska 16 
Czarnków, Gdańska 2 
Czarnków, Wieleńska 145 
Czarnków, Stalina 28 
Czarnków, Stalina 28

Czarnków, Gdańska 61 
Czarnków, Gdańska 61 
Czarnków,' Gdańska 61 
Czarnków, Gdańska 61 
Dębe, po-w. Czarnków 
Goraj, pow. Czarnków 
Goraj,‘pow. Czarnków 
Goraj, pow. Czarnków 
Goraj, pow. Czarnków 
Krucz. pow. Czafnków 
Śmieszkowo, pow. Czarnków 
Śmieszkowo, pow. Czarnków 
Śmieszkowo, po-w, Czarnków 
Śmieszkowo, pow. Czarnków 
Śmieszkowo, pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnik ów 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D., pow, Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romadowo D., pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo D„ pow. Czarnków 
Romanowo G., pow. Czarnków 
Walkowice. pow. Czarnków 
Walko wice. pow. Czarnków 
Walkowice, pow. Czarnków 
Walkowice, pow. Czarnków

Mellentin Gertruda
49. Kicza Teodor
50. Kicza Alina z d. Schnabel
51. Kicza Elżbieta
52. Kicza Gertruda
53. Kicza Paweł
54. Kulwas Agnieszka
55. Kulwas Anna
56. Wylęgała Gertruda z d. Jagła
57. Wagner Norbewt 10. 4. leya .
58. Wagner Joanna z d. Frieske r 17. 5. 1903
59. Wagner Alfons 2.1. 1-1. 1924
60. Wagner Urszula 5. 1. 1930

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców
względem Narodu Polskiego, aby doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Czarnkowie. 

Czarnków, dnia 23 maja 1946 r. 5-386 Sąd Grodzki.

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-lamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-tot- 
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.-- zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/« 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowo 5,— a (najmniejsze ogłoszenie 
50,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A. L w, z, do, od itd. znaki skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo, W wydaniach niedzielnych 1 świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

6O’/«. Rabato nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatna są przed wydrukowaniem
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